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Wychodzi codziennie o godzinie 8. po. południu 
z wyjątkiem świąt i  niedziel.

Numer poiedyńczy kosztuje w miejscu 5 0t., 
pocztą 7 et.

Bitsro Ked&bcyi i Adimniaśraeyi Ulica Watowa 1. SB.

Prenumerata s przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 zł : kwartecie 
1 z). 85 cl. W mi e j s c u  rocznie 12 zt., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 żł 

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny “ do 
otrzymują cało- i  połroezni abonenci bezpłatnie, ćwieróroczni zaś i miesięczni •»* -V,
75 et., drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany c-obno kosztuie 4 z> * " P®A« piaytygi

4 zł., miesięcznie 

Gazety Lwowskiej,
Jednorazowe i n s e r a t . -  obliczają się po 7 ct, 

kilkorazowe po 6 Ct. od miejsca jednego wiersza.
Listy należy frankować. Keklamacye ot varte 

wolne s% od opłaty pocztowej.

Z dniem 28. Czerwca b r. 
I»i6ra~Btedaltcyi i Adm inistraeyi „Ga- 
zety Lwowskiej" przeniesione zostaną  
z dotychczasowego lokalu  do kam ie
nicy przy

U licy Czarneckiego 1. 18 n. (na dole)
o ozem mamy zaszczyt uwiadomić  
wszystkie I*. T . instytneye I osoby, 
które z Bedakeyą lub Adm inistraeyą  
pozostają w stosunkach , upraszając  
je , ahy od tej daty wszelkie listy i 
expedycye wysyłać chciały po:ł powy
żej wskazanym  adresem.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską“

w y  n o s i :

W miejscu za  II. p ó f r o e z f i :  
6 złr., za  Iii. ć w i e r ć r o c z e :  3 złr,  
m i e s i ę c z n i e  I złr.

Pocztą z ia II. p ó ł r o c z e  8 złr., 
z a  III. ć w i e r ć r o c z e  4 złr., m i e 
s i ę c z n i e  1 złr. 35 cfc.

Półroczni abonenci otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki“ do
datek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięcz
ni za dopłatą, pierwsi 75 ct. drudzy 
30 ct.

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad
syłanie przedpłaty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA,

na jego prośbę z posady Mojego państw o
wego m inistra wojny i nadaję Mu w uzna
niu znakom itych usług Mnie i ojczyźnie od
danych wielki krzyż Mojego orderu  św. Szcze
pana z uwolnieniem od tax .

Państwowym m inistrem  wojny m ianuje 
generała  kaw aleryi A lexandra barona Kol- 
lera , obecnego N am iestnika i genera ła  ko
menderującego w Mojem Królestw ie Cze 
skiem .

Schónbrunn 14. czerwca 1S74.
Franciszek Józef m. p.

A n d r a s s y  m.  p.

*) W skutek pomyłki niniejsze pismo odi-ę- 
c z e  nic zostało ogłoszono równocześnie z innemi 
najwyższemi postanowieniami wydanemi z tego sa
mego powodu (Przyp. red. Wiener Zcilnng.)

i,

Jego c. i k. A postolska Mość raczył 
najłaskaw iej wydać następująco najwyższe
pism o o d rę c z n e : *)

K ochany lir. A n d r  a  s s y ! Uwalniam 
g en era ła  broni F ranciszka  barona K uhua

L w ów . dn ia  2 0 .  czerw ca .

W śród ag itacy i wyborczej w C z e 
c h a c h  m łodoczeska łrakeya choć niem a 
nadzieji zwycięstwa, zw alcza swoich p rze
ciwników na każdym  kroku. Niedawno o r
gana jej wyjawiły słowa dr. R iegera  wypo
wiedziane na pewnem poufnem zebran iu  a 
tehnące zupełnem zwątpieniem  i bezradno
ścią. D r. R ieger m iał w tedy oświadczyć, 
że jedyną nadzieję pokłada jeszcze w rew i
z j i  ugody w ęgierskiej a gdyby i ona oka
zała  się z łudną, m usiałby zw ątpić o pomy
ślnym  sku tku  biernej opozycyi. S taro  czeski.', 
dzienniki zaprzeczyły stanowczo tem u do
niesieniu ale nie mniej stanow czą odpowiedź 
dali im  przeciw nicy zaręczając ponownie 
autentyczność swojego tw ierdzenia. Je stto  
spór domowy, obliczony na rozbudzoną agi- 
tacyg w yborczą a jego  zakończenie m ało 
nas obchodzić może. Jednakże mimo woli 
nasuw a się uwaga, d la  czego dzienniki sta- 
roczeskie odm aw iając au tentyczności p rzy
toczonym słowom dr. R iegera nie chcą po
przeć tw ierdzenia  swojego jasnem  w skaza
niem celów i widoków polityki biernego o-

poru. Ogólniki bowiem, k tórem i d o tąd  wo
jowano, już nie w ystarczają  do usunięcia 
obudzonej nieufności. Po ty lu  zaw iedzionych 
nadziejach um ysły popadające coraz więcej 
w zwątpienie, m uszą być pokrzepione jasnym  
planem  i zdrową kom binac ją  po lityczną a 
na to  zdobyć się nic m ogą o rgana s taro - 
czeskio, dopóki w zaciekłym  oporze w idzą 
ty lko konsekw encję raz  w ytkniętego k ie 
runku.

W  w ę g i e r s k i m  s e j m i e  p raca  p a r
lam en tarn a  postępuje naprzód krokiem  tak  
powolnym, że dopiero w połowie lipca ocze
kiwać m ożna zam knięcia sesyi. W cześniej
sze zakończenie obrad  nastąp ić  m oże ty lko  
w takim  razie , jeżeli znużenie deputow anych 
okaże się silniejszym  czynnikiem  niż w zgląd 
na  znaczenie spraw  rozbieranych. A n ieste
ty  już  te raz  nieobecność deputow anych z 
obozu D eaka tak  się wzmaga, że trzeba  
się przygotować naw et i n a  ta k i  koniec 
sesyi.

N i e m i e c k i e  s t r o n n i c t w o  l i b e 
r a l n e  nie zaniedbuje naw et feryi parlam en
ta rnych  i politycznych, ażeby ty lko  u trzy 
mać um ysły w nastro ju  odpowiadającym  
wrzącej do ko ła  w alce z obozem ultram on- 
tańskim . W B erlin ie i Kolonii pozostały w 
osta tn ich  czasach dw a tow arzystw a p o lity 
czne, pierw sze pod au sp ic jam i L askera a 
drugie Sybla. Celem ostatn iego  tow arzystw a 
je s t o tw arta  w alka z u ltram o u tau am i i so- 
cyalistam i przez rozszerzanie stosownych 
pism , popieran ie  liberalnej i w iernokonsty- 
tucyjnej p rasy , w reszcie przez u rządzanie  
peryodycznych zgrom adzeń i wykładów. 
W iadomości o obu tow arzystw ach podnoszą 
dzienniki libera lne  głośno i wysoko ale  nie 
m ogą tem  zatrzeć w rażeń, k tó re  spraw iły 
rozpraw y i uchw ały stow arzyszenia kato li
ków w M oguncji. S tow arzyszenie to bowiem 
w ystąpiło z wykończoną organizacyą, szcze
gółowo opracow anym  program em  i w kom 
plecie znacznym .

Zw racaliśm y często uwagę na głosy 
dzienników rum uńskich , k tóre  w w łasnym  lo 
kalu  redakcyjnym  nieuznają  żadnego zw ierz

chnictw a T urcy i n ad  R  u  m  u  n  i ą  i p ragnę łyby  
przekonać  w szystkie m ocarstw a o trafności 
tego zapatryw ania. W  tym  celu z w ielkiem  
m arnotraw stw em  p ap ie ru  i a tram en tu  wszy
stk ie  o rgana B u k aresz tu  w ojują n a  p rz e 
m ian groźbą i proźbą, p rzechw ałkam i i p rzed 
staw ieniam i. Zawsze w tak im  raz ie  podsu- 
wanem  bywa pew nem u m ocarstw u ro la  ł a 
skawego p ro tek to ra  Rum uuii. N ajpierw  F ran - 
cya doznaw ała tego  zaszczytu; po Sedanie  
ofiarowano zwycięzkim  Niemcom ro lę  p ro 
tekcy jną, a  obecnie, gdy w B erlin ie n ik t się 
nio spieszy przekonać Turcyi o państw ow ej 
niezaw isłości księstw a rum uńskiego, p rzy 
sz ła  znowu kolej na  F rancyę. A le pom oc 
F rancy i dziś nikogo n ie straszy, w ięc skw a
pliw ie wyzyskano w B ukareszcie wiadomość 
dzienn ikarską , że Zjednoczone stany  Ame
ryki w ysyłają do stolicy rum uńskiej dyp lo 
m atę  z stopniem  posła. „Jeżeli —  w oła 
w sku tek  tego organ m in is te rs tw a  spraw  z a 
granicznych — praw a R um unii są  ta k  do
brze znane ju ż  i w Ameryce, to  śm iało po
wiedzieć m ożna: niezaw isły by t R um unii 
je s t zapew niony."

WYCIĄG z PROTOKOŁÓW
posiedzeń llady W ydziału krajowego za czas 

od 1. do 31. M aja 1S74.

W ydział krajow y ud z ie lił pow iatow i 
Raw skiem u pożyczkę \v kwocie 10.000 zł. 
z pozostałego funduszu zapom ogi z r. 1866 
n a  budowę drogi M icbałówka-Uhnów.

Postanow iono p rzesłać na ręce prezesa 
Rady pcw. w Jarosław iu  500 zł. z funduszu 
krajowego, celem zakupien ia  żywności d la  
do tkniętej pow odzią ludności gnr.n położo- 
nych n ad  Sanem .

Z powodu pożaru, k tó ry  zniszczył w ięk
szą część domostw m iasteczka Skolego, u- 
cbwalono p rzesłać na  ręce  p rezesa  Rady 
powiatowej kwotę 200 zł. celem zakupien ia  
żywności d la  pogorzelców.

W ydział krajow y p rzy ją ł do wiadom - 
ści w yrok c. k . T rybunału  państw a z dn ia  
1. M aja 1874 1. 65, że rozstrzyganie co do 
k ie runku  odpływów z g a rb a rn i K upferber- 
gów wr Tyśm ienicy i co do sk ładan ia  odpadków 
tej g a rb a rn i n a  p lacu  publicznym  w chodzi w

WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI
W E LW OW IE.

Przez Edwarda Pawłowicza.

V.
Co może być pospolitszego w dziedzi

nie sztuki p lastycznej ja k  p o rtre t ? Zaczą
wszy od owej G reczy n k i, co podług podań 
staroży tnych  Greków, m ia ła  pierw sza n a 
kreślić  cień  odb ity  śpiącego k o ch an k a , aż 
do naszych czasów — któż z artystów  lub 
dyletan tów , ołówkiem , pędzlem  lub dłutem  
nie ro b ił p o rtre tu  ! Zdawałoby się więc na 
pozór, że p o rtre t należy do najłatw iejszych 
zadań sztuki. Tymczasem ta k  nie jest. P o r 
tr e t  i — p o r tre t ,  to  jakby  ciało i duch. 
P o r t r e t , inw en tarz  zm arszczków, plam  i 
karnacyi, w izerunek cielesnej powłoki czło
w ieka , i  — p o r t r e t , odbicie jego  isto ty  
m oralnej , zw ierciadło jego d u c h a , to  z a 
praw dę nie jedno  i to  samo. Aby ująć tego 
ducha i wcielić go w płótno lul) m arm ur, 
po trzeba w zro k u , coby go dojrzeć umiał.

Słyszym y n ieraz u w a g i, że ten  lub ów 
p o r tre t  dobrze m alowany, p o d o b n y —  a  je 
dnak  n iem iłe  ro b i w rażenie. D la  czego ?. . 
Bo ty lko  cielesna jego strona  u ję tą  została, 
bo oprócz um iejętnego m alow ania, trzeba  
było czegoś więcej, o czem m alarz  nie wie
d z ia ł, lu b  wiedząc, oddał to w te j m ierze, 
do jak ie j podniósł swe estetyczne lub um y
słowe w ykształcenie. Tym czasem  nie m a 
ta k  n iepięknej tw arzy, coby nie m ia ła  swych 
chwil szczęśliw ych, w k tórych  ją  odblask 
ducha płonącego w g łę b i , na  zew nątrz wy 
pięknia . Cóż dopiero mówić o osobach, k tó 
re  u rok  m łodości, s tarannego  wychowania i

dystynkcyi zdobi — o osobach, k tó re  cza
ru jąc harm onią ogółu, każą n ieraz o b raku  
piękności szczegółowych rysów zapom nieć? 
Otóż dojrzeć te  w dzięki duchowej natury , 
uchwycić te  chwile szczęśliwe, p rzedstaw ić 
n ietylko fotografię rysów, a le  zarazem  dać 
poznać usposobienie, ch a ra k te r  — a  naw et 
stanowisko spółczesne osoby —  oto zadanie 
a rty sty . T rudność zadosyć uczynienia tym  
w arunkom , je s t  najw ażniejszą z przyczyn, 
d la k tórej ta k  w m inionych ja k  i obecnych 
czasach , śród tłum ów oddających  się por
tretom , sz tu k a  zaledwo ty lko s z c z u p ł ą  
l i c z b ę  m i s t r z ó w  w tym  rodzaju  posiada.

Francya, celu jąca wyższym sm akiem  i 
polotem  w pom ysłach i w ykonaniu dzieł 
sztuki, najw iększej liczby w nowszych cza
sach dostarczy ła  znakom itych portrecistów ; 
że wspomniemy tylko De la  Rocha, Dubuffa, 
■\Vinterhaltera, k tó ry  też u leg ł wpływowi 
szkoły fra n c u sk ie j, z osta tn ich  zaś czasów 
Karol D u ran d , N ellie Jac ą u e m a rt i  k ilku  
innych , oto wszystko — na tysiące m alu ją 
cych portre ty .

Rolska pod tym w zględem , z chlubą 
i śmiało możemy tw ierdzić, bo ju ż  to przy
znano powszechnie — śród  licznego zastępu  
swych m alarzy w tym  rodzaju  najśw ietniej 
iest reprezentow aną przez H enryka Roda
kowskiego. Równych m u św iat sztuk i ma 
iKe wielu — wyższych nie znam y.

Obecną w ystaw ę zdobią  dw a przez n ie 
go zrobione p o rtre ty , w k tó rych  w arunki 
wvżei wymienione, tak  wypełnione, że ka- 
-dv z nich prócz wysokiej w artości p o rtre tu  
posiada w artość o b ra z u , k tó rą  n a  zawsze 
zachowa. . ,  . , ,

J rzeczywiście, p a trząc  na p o rtre t p u ł
kow nika Rodakowskiego, nie widzimy m a
low ania, nie widzimy techn ik i. F arby  i p łó 
tno znikły, został człowiek, jak im  je s t. S z tu 
ka  uk ry ła  tu  s z tu k ę ; wysoki artyzm  ukry ł

trudności techniczne. Zdaje się wszystko być 
ła tw em  i  p ro stem , a  je s t  zarazem  pełnem  
szlachetności i dystynkcyi — je s t znako- 
m item .

W portrec ie  p. lir. Ju l. D zieduszyckiej, 
pokonane zostały  trudności, jak ie  ty lko  ge
n ialny  w tym  rodza ju  ta le n t pokonać zdol
ny. Osoba ta  żyje napraw dę i je s t  taką , 
ja k ą  być przyw ykła. D elikatny organizm  
podał tu  zręczność artyście , rozlać po całej 
postac i ten  poetyczny u ro k , właściwy w ą
tłym  egzysteneyom , co je  po nad poziom 
zda się unosić. Ja k a ż  tu  zarazem  eleganeya 
i p rosto ta  w całem  ułożeniu  p o rtre tu  i jego 
akcessoryów, ja k  zachow ana artystyczna 
m ia ra , obok św ietności i precyzyi w w yko
n an iu  ! Żadnego upędzan ia  się za effektem, 
żadnych konceptów , tires par les chevcux —  
a  jed n ak  te  p erły , aksam ity , k o ro n k i, t a  
poza p e łn a  dystynkcyi i w dzięku , w praw ić 
by m ogły w rozpacz n iejedną elegantkę. Da- 
wnośmy nie widzieli ta k  p ięknych por
tretów .

Ja n  M atejko nad esła ł p o r tre t pu łko
w nika D obrzańskiego. Samo to im ię m istrza  
zw raca ju ż  uw agę n a  ten  w izerunek, budząc 
cześć należną d la  a u to ra  dzieł znakom itych, 
k tórem i śród swoich i obcych zdobjd sław ę 
d la  siebie i b lask  je j rzucił na  k ra j cały. 
To też  n iezaprzeczona rz e c z , że i w tym  
portrecie, ta k  ja k  i w innych jego pędzla, 
nie b ra k  błysków  g en ia ln y ch , każde jego 
dotknięcie znam ionuje m istrza. W szakże k to  
zna jego  obrazy historyczne, p rzyznać musi, 
że p o r tre t  snać  ty lko  je s t  m iędzyaklem  w a
żniejszych p ra c  M atejk i — że zatem  m iarę 
rzeczyw istej w ielkości ta le n tu , gdzieindziej 
upatryw ać i podziw iać należy.

Andrzej G rabow ski w ystaw ił p o rtre t 
kobiety  w stro ju  wieśniaczym  bardzo dobrze 
m alow any. (P o r tre t nagrodzony m edalem  na 
w ystaw ie powszechnej w W iedniu.) W idać

w n im , że a rty s ta  w łada pędzlem  biegle, 
studiuje n a tu rę . D obrze malowane, są por- 
tre ty  pp. G... Akcessorye oddane z elegancyą. 
Śtv. M i c h a ł kopia z L ucca G iordano, wyko- 
nauiem  dowodzi, że a r ty s ta  posiada w ielkie 
zasoby tech n iczn e , k tó re  przy dłuższych 
studyach  arcydzieł daw nych m istrzów, pod
niosłyby ta le n t a rty s ty  do wyższych sfer 
sztuki.

Po raz  pierw szy zjaw ia się na  tu te j
szej w ystaw ie, m ało znany, a le  za to  doj
rza ły  ta le n t p. B aszczyńskiego z F łorencyi. 
Jego p o rtre t O rdona ta k  wyborny, że mu 
naw et nic nie ujm uje sąsiedztw o jednego 
z najpierw szych w tym  rodzaju  m istrzów. 
Rysunek jego popraw ny, styl szlachetny, 
m alowanie łatw e. B rak  mu wpraw dzie pe
wnych warunków co do karnacyi, lecz w tem  
nie m ożua w inić a rty sty , k tóry  z natury  
swej nie je s t  kolorystą.

Co do obrazu je g o : Ostatnie chwile
Chopina wyznajemy, iż nie mogliśmy dopa
trzyć w nim powyżej wspom nionych zalet. 
Pomimo bowiem szczegółów wykończonych 
i  malowanych s ta ra n n ie , całość zostaw ia 
■wiele do życzenia, ta k  co do kom pozycyi 
ja k  i kolorytu. W wykonaniu znać drobiaz- 
gowość i żm udną p racę ; b rak tu  w dzięku 
i c a ło śc i, jak ich  w ym agają tego rodzaju  
utw ory, a jak ie  znów spotkaliśm y w jego  
ślicznie pomyślanym i wykonanym Gienoazym
i Protazym, ob razku , któryśm y w idzieli w 
fotografii.

S tud ia  głów kobiecych D. P en te ra  
w yróżniają się malowaniem  łekkiem , łatw em  
i pełnem  sm aku; jakkolw iek przeb ija  się 
w nich pew na m aniera  i b rak  siły w kolo
rze czuć się daje. A rty sta  wszakże posiada 
ważny zasób w swej sztuce: um iejętność 
n ie ła tw ą w malowaniu kobiecego c ia ła  , co 
sp raw ia , że jego p o rtre ty  kobiece podobać 
się muszą.
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zakres działan ia  w ładz autonom icznych. —  
P rzy  tej sposobności zwrócił W ydział k r a 
jowy uwagę c. k. T rybunału  państw a na 
okoliczność, iż wyrok jego z dn ia  1. M aja 
1874 1. 65 w tej spraw ie w tak  n iedokład- 
nem  i zawiłem  streszczeuiu  w G azecie w ie
deńskiej ogłoszonym  został, że zrozum ienie 
jego bardzo je s t u trudnionem . W ydział kra 
jowy pozostaw ił jed n ak  w łasnem u ocenieniu 
c. k. T rybunału  państw a, czyli i jak ie  kroki 
z tego powodu zarządzić  uzna za stosowne 
w in teresie  jasności stosunków praw a p u 
blicznego , k tó rych  regulatorem  winny być 
orzeczenia tego Sądu.

P rzy ję to  do wiadomości doniesienie c. 
k. P rezydyum  N am iestnictw a o udzieleniu 
Najwyższej Sankcyi projektow i do ustaw y 
udziela jącej gm inie m iasta  Brody pozw ole
nie do pobierania przez la t 6 dodatku  gm in
nego w wysokości 8 0 %  do podatku  kon- 
sum cyjnego od napojów gorących i piwa.

Uchwalono zakupić realność pod 1. 
4 6 6 %  na um ieszczenie szkoły w eterynaryi 
za cenę kupna 66.000 zł.

P rzy jęto  ofertę Salam ona T auda na 
w ydzierżaw ienie propinacyi i zakupuo b ro 
w aru  w W innikach.

W przedm iocie zachow ania granic 
kom petencyi w spraw ach p rzestępstw  polo- 
wych uchwalono udać się do c. k. wyższego 
Sądu krajow ego z prośbą o polecenie pod 
w ładnym  sobie c. k. Sądom  ścisłego p rz e 
strzegan ia  postanow ień rozporządzenia  mi 
n isteryalnego  z 30. S tycznia 1860 dz. p. p.
1. 28 a w szczególności §. 1 tego rozporzą
dzenia.

Uchwalono zakupić 100 egzem plarzy 
dzieła  d r. P ię tak a  o stow arzyszeniach p rze 
mysłowych i zarobkowych.

Uchylono 6 orzeczeń W ydziałów po 
w iatow ych i załatw iono 15. rekursów  w 
spraw ach gm innych i budowniczych.

W ydano certy fikat szlachectw a E raz  
mowi, Ignacem u 2 im. Nowosielsk.em u i 
synowi tegoż M ichałowi S tanisław ow i 2 im. 
N owosielskiem u.

W celu przygotow ania zażądanego przez 
W ys. Sejm  w niosku o zaniechanie n iek tórych  
dróg krajow ych ponowił W ydział krajow y 
rokow ania z reprezentacyam i powiatowem i 
na  podstaw ie sta łych  subwencyj d la  tych 
powiatów wyjednać się m ających; w k tórych  
dochód z m yt proponow anych do zaniecha
n ia  dróg  krajow ych niedosięga połowy kosz
tów  ich u trzym ania .

Ogłoszono uchw alone przez Wys. Sejm 
zm iany §§. 5, 10 i 18 instrukcyi ad m in i
stracyjnej z 8. M arca 1870, dotyczące u d z ie 
lan ia  kredytów  inżynierom  okręgowym  na 
robo ty  w zarządzie w łasnym  i uw zględnia
n ia  propozycyi konduktorów  przy przyjm o 
w aniu dróżników.

W ydział krajow y u d a ł się ponownie 
do c. k. N am iestn ictw a względem  w ykazania 
c. k. M inisterstw u po trzeby  budowy kosztem  
Państw a dróg ze Zboisk do S tojanow a, z 
T arnow a do Szczucina, z K rystynopola do 
gran icy  pod Dołhobyczowem, z N adbrzezicy 
do Rzeszowa i dojazdów łączących stacye 
kolei żelaznych z najbliższem i drogam i bi- 
te m i; oraz względem w yjednania przyjęcia 
do budżetu  państw a na rok  1875 odpow ie

Tyle co do obrazów olejnych.
Z praw dziw ą przyjem nością stajem y 

przed  oddziałem  akw arelli Mamy bowiem 
przed  sobą J . K ossaka i F r. Tepę. Któż 
w k ra ju  a naw et po za krajem  tych imion 
nie zna — a  znając, kto ich nie ceni? P ierw 
szy, pełen  ognia, energii i siły, przebiegając 
obszary  dziejów ojczystych, zb iera  rozsypane 
w nich b lask i św ietnej przeszłości i p rz y 
pom ina ją  św ia tu ; lub też rozpatru jąc  się 
w tem  , co go otacza, w szczuplejszym  za 
k resie  p rac  swoich daje nam  obrazy do
mowego ży c ia , m alując je  na tle  naszej 
dzikiej a ta k  pięknej i m ajestatycznej p rzy 
rody, obrazy, k tó re  przed naw ałem  u ty li
ta rn y ch  dążności, zesuw ają się zwolna z ca 
łym  swym urokiem  w g łąb  m inionych cza 
sów. Drugi, n a tu ry  cichej a g łębokiej, n u r
tu jąc  śród sfer bliższych natury , czerpiąc 
u jej źródeł, p rzedstaw ia nam  jej w izerunki 
w postaciach i k ra job razach , zb iera  sk rzę
tn ie  n iknące typy  l udu ,  lub podaje  w ize
run k i zgasłych wielkości do panteonu chwały. 
Zapraw dę, dwaj to znakomici szerm ierze w 
szrankach  artystycznej walki.

K ossak d a ł na wystawę sześć akw arel
i jeden  obraz olejny. Jak o  m alarz rycerskiej 
przeszłości n a ro d u , co swoją jazd ą  łam ał 
żelazne szyki n ie p rzy jac ió ł, poświęca on 
swą p racę przew ażnie studyom  ko n ia , tego 
w iernego tow arzysza w boju. W tym  to 
rodzaju  nie m a nikogo, coby go przew yższył. 
To też  koń we w szystkich jego utw orach 
niepoślednie zajm uje m iejsce i w ątpim y czy 
ktokolw iekbądź z m alarzy  koni z tak ą  su 
m iennością i tak  eon amore p rzestudyow ał 
wszystkie rasy, w szystkie cechy, w szystkie 
pory życia tego szlachetnego zwierzęcia. 
Orłow ski i M ichałowski z ca łą  swą sławą, 
jakże daleko zostali w tym  względzie!

dniej kwoty tak  na powyższy cel, jako też 
na  u trzym anie z funduszów Państw a w aż
nych pod w zględem  strateg icznym  dróg 
Podgórsko - B ia lsk ie j, Proszowicko Niepoło- 
m ickiej, Gdowsko G orlickiej i G orlicko-Żm i- 
grodzkiej

Zatw ierdzono ofertę  A leksandra Nęc- 
kiego na dostaw ę m aterya łu  konserwacyjnego 
d la  drogi krajowej G orlicko-K onieczniańskiej 
i przyzwolono na odstąp ien ie Józefowi Phi- 
lipowi i Iferszow i G riinhautow i części do
staw y m atery a łu  konserw acyjnego z poru- 
ozonej Jarosław ow i Odyńeowi dostaw y za 
rok 1874 d la  drogi krajowej Podwołoezysko 
B rzeżańskiej.

Załatw iono w drodze dobrowolnej ugody 
ostateczny obrachunek z przedsiębiorcam i 
Saulem  Pinelesem  i Jank iem  F inkiem  z 
przebudow ania dróg krajow ych Sanocko- 
Przem yskiej i Sanocko- Rzeszowskiej w la tach  
1871, 1872 i 1873; tudzież ostateczny o b ra 
chunek z M ichałem  B artlem  i B erłem  Neu 
wohnerem  co do dostaw y szu tru  d la drogi 
krajowej Lwowsko - R ohatyńskiej za rok 
1873.

Rozpisano licytacyę na budowę zer
wanego przez wylew Sanu m ostu  na drodze 
krajowej Bełzecko Jarosław skiej pod J a r o 
sławiem .

Na podstaw ie udzielonego przez c. k. 
N am iestnictw o rachunku  konkurencyjnego 
drogi krajow ej Sanocko-Przem yskiej za la ta  
1869 po koniec Czerwca 1873 upom niał 
się W ydział krajow y o zw rot reszty  k a so 
wej i ściąganych zaległości konkurency j
nych.

D la u ła tw ien ia  zarządu  drogi krajowej 
Czortkowsko - M an aste rzy sk ie j, naby to  na 
rzecz funduszu krajow ego pod korzystuem i 
w arunkam i realność przy tejże drodze na 
pom ieszczenie dróżnika.

Zam ianow ano W italisa Jak sę  Cham ca 
konduktorem  drogi krajow ej Lwowsko- 
Rohatyńskiej i przeniesiono ze względów 
służbowych konduktora  tejże drogi Józefa 
Baraucew ica na drogę krajow ą Podwołoczy- 
sko-B rzeżańską.

W skutek zaw iadom ienia c. k P rezy 
dyum N am iestnictw a uwiadom iono dotyczące 
W ydziały powiatowe o udzieleniu  Najw yż
szej sankcyi i ogłoszeniu w dzienniku ustaw  
i rozp. kraj. ustaw y, k tó rą  na przeciąg  4 
la t nadano  następującym  Radom  pow iato
wym, praw o poboru  m yta drogow ego:

Jasie lsk ie j na drodze powt. W arzycko- 
Lubelskiej, Grybowskiej na  drodze Zboro- 
w icko-G rybow sk ie j, B rzeskiej na drodze 
Bogumiłowieko - Zakliczyńskiej, Bocheńskiej 
na drodze B ocheńsko-U jskiej, P ilznieńskiej 
na  drodze w P ilznieńku i C zarnej, Mielec
kiej mostowego w Z górsku  z M ielca do 
Radom yśla, N iskiej na drogach pow. pod 
Ulanowem  i w Rudzie, W ielickiej na d ro 
dze na W ildzie na drodze gm innej Podgór- 
sko-Kobierzyńskiej, S tryjskiej praw o poboru 
m yta mostowego w H rebenow ie na drodze 
gm innej, i Chrzanow skiej prawo poboru 
przewozowego na W iśle w B obrku na d ro 
dze pow. Chrzanow skiej, następn ie  ustaw  
względem  poboru m yt na drogach  pow iato
wych :

W ielicko-Dobczyckiej w powiecie W ie
lickim  i D om aradzko-Strzyżow skiej w p o 
wiecie Rzeszowskim , tudzież poboru kopyt 
kowego gm inom  m iast Rzeszowa i Przem yśla, 
jako też  mostowego a w zględnie przewozo 
wego d la  obszarów  dw orskich w Gliuny w 
powiecie B rzeżańskim , w Pniowie w pow ie
cie T arnobrzeskim , w B usku w powiecie 
K am ionki S trum ., w W ysocku w powiecie 
Ja ro s ła w sk im , w Lisowicach w powiecie 
Zaleszczyckim , w Bobrownikach w powiecie 
Tarnow skim , w Tom icach w powiecie W a
dowickim , w Przeciszowie w powiecie W a
dowickim, w Sufczyuie w powiecie Bireckim , 
w K utkorzu  w powiecie Z łoczow skim , w 
B óbrce w powiecie C hrzanow sk im , oraz 
gm inom z obszarem  dw orskim : w Buka- 
czoweach pow. R ohatyńskiego i m iasta  So
kołow a pow. S tryjskiego, nakouiec gm inom 
Sw ięcany w powiecie Jasielsk im  i m iasta  
Ś n ia tyna  pow iatu  Sniatyńskiego.

Przy ję to  do wiadomości oznajm ienie 
c. k. P rezydium  N am iestnictw a o udzieleniu  
Najwyższej sankcyi ustaw ie norm ującej p o 
stępow anie przy  udzielaniu  konoessyi na po
bór op ła t m ytniezych na rzecz funduszów 
powiatowych, gm innych, jako też  na rzecz 
stron  pryw atnych i o ogłoszeniu ustaw y tej 
w dzienniku ustaw  i rozporządzeń k ra jo 
wych.

W sku tek  preteusyi Jakóba  B iudera, 
dzierżaw cy pięciu m yt na drodze krajowej 
B ełzko-Jarosław skiej o opuszczenie czynszu 
dzierżaw nego z powodu zerw ania m ostu  na 
Sanie w Ja ro s ła w iu , upoważniono W ydział 
powiatowy Cieszanowski do bezzwłocznego 
ro zp a trzen ia  i zadecydow ania spraw y tej 
wedle re zu lta tu  dochodzenia bądź opuszcze
niem  stosownej części czynszu dzierżaw nego, 
bądź też zasekw estrow aniem  dochodów m yt- 
niczych i rozpisan iem  licytacyi na  koszt i 
s tra tę  przedsiębiorcy. Z powodu n iedo trzy
m ania  k o n trak tu  przez Moszka W alda i 
L eibę Ju ch ta , dzierżawców m yta  na drodze 
krajowej Lwowsko-R ohatyńsk iej w Spilczy-

nie, zarządzono poszukiwanie s tr a t  na mocy 
k o n trak tu  przez W ydział powiatowy Bobrecki 
i zatw ierdzono ofertę M oszka G im pla na d a l
szą dzierżaw ę tego m yta do końca r. 1874.

Prośbie L eonarda W iśniewskiego, dzier
żawcy 52 stacyj m ytniezych na drogach 
krajow ych o opuszczenie m u czynszu d z ie r
żawnego za m iesiąc Maj w kwocie 6835 zł. 
19%  et. z powodu s tra t  poniesionych w sku
tek ustaw icznej s ło ty , lub  o zwolnienie go 
od dalszej dzierżawy m yt, odmówiono, z uw a
gi, iż zwolnienie lub ulgi w w yjątkow ych 
w ypadkach ty lko przez Wys. Sejm przyzw o
lone byćby m ogły; ze względu jed n ak  mi 
notoryczną słotę jaka  w m iesiącu Maju p a 
now ała, przyzw olił W ydział krajow y p rzed
siębiorcy ulgę w term in ie , d la  sp ła ty  czyn 
szu dzierżaw nego za m iesiąc Maj p rzypa
dającego.

Z wyznaczonej przez Wys. Sejm do- 
taey i na  zasiłk i clla dróg powiatowych i 
gm innych, udzielono W ydziałowi pow iato 
wemu Lim anow skiem u na budowę drogi po 
wiatowej K am ienicko-Stopnickiej subwencyi 
w kwocie 2500 zł. —  Również udzielono 
W ydziałowi pow. Gródeckiem u subw encję 
w kwocie 500 zł. na  uporządkow anie drogi 
gminnej z Janow a do M szany; a W y d zia 
łowi pow. Sokalskiem u 1000 zl. na rek o n 
s tru k c ję  dróg  gm innych w tam tejszym  po
wiecie.

Odmówiono zaś subwencyi W ydziałow i 
pow iat N ow otargskiem u d la  drogi gm innej 
z Nowego T argu  do Zakopanego, ponieważ 
W ydział pow. nie złożył rachunków  z uży
cia udzielonych m u do tąd  zasiłków , oraz 
gm inie Rozdół na u trzym anie  d róg  gm in
nych, ponieważ subweneye głównie na b u 
dowę nowych dróg gm innych udzielane być 
winny.

W sporach gm in i obszarów dw orskich 
o u trzym anie  dróg gm innych, i w spraw ie 
nałożonych na przełożonych gm in lub  o b 
szarów dw orskich grzyw ien za n iedopełn ie
nie zobowiązań ustaw ą drogową p rzep isa
nych —  załatw iono 13 rek u rsó w , odrzuca
jąc  już  to niesłuszno żądania  gm in o p o 
ciąganie gm in sąsiednich do u trzym yw ania  
dróg w pewnych gm inach nie obowiązanych, 
lub o pociąganie obszarów dw orskich do 
prestacy i ustaw ą drogową na nich nie w ło
żonych ; jużto  zasądzając obszary dworskie 
na dostarczenie m ateryałów  drzew nych z mo
cy §. 12. ust. drog.

Na podstaw ie porozum ienia się z c. k. 
N am iestnictw em  uzupełniono okóluik z 8. 
lu tego 1874 co do użycia przedew szystkiem  
do rob ó t przy drogach gm innych p restacy i 
w skazanych §. 11. do 16. ust drog. w tym  
kierunku, iż gminom m iejskim  posiadają
cym ty le  dochodów z w łasnego m ają tku , że 
tenże po pokryciu  innych w ydatków  gm iu- 
uych w ystarcza także na  pokrycie w y d at
ków na  napraw ę i utrzym anie dróg bez 
potrzeby n ak ład an ia  dodatków  do p o d a t
ków, wolno na  ten  cel użyć dochodów ta 
kich także z pom inięciem  prestacy i d ro g o 
wych, w myśl §. 72. ust. gm.

Zatw ierdzono budżet szp ita lu  tarnow 
skiego.

W zięto do wiadomości, że N a jjaśn ie j
szy Pan pod d. 29. kw ietn ia  użyczyć r a 
czył najwyższej Sankcyi uchw alonem u przez 
Sejm  krajow y projektow i do ustaw y zawie 
rającej postanow ienia, iż do lwowskiego szp i
ta lu  powsz. m ają  być przyjm ow ani chorzy 
izraelic i na rów ni z innym i chorym i, tu 
dzież że leg a ta  obowiązkowe od spadków  
po zm arłych, we Lwowie zam ieszkałych iz ra 
e litach , do kasy powszechnego szp ita lu  we 
Lwowie m ają wpływać.

Uchwalono polecić rozpisanie konkursu 
na obsadzenie posady lekarza szpitalnego 
w Złoczowie.

Uchwalono w ytknąć rep rezen tacy i m iej
skiej i radzie  szpitalnej w B rodach  zan ied 
banie szp ita lu  powszeohuego i polecić za 
radzen ie  brakom  pod zagrożeniem  posta ra  
u ia  się o odjęcie szpitalow i ch a rak te ru  sz p i
ta lu  publicznego.

Uchwalono polecić S tanisław ow skiej 
Zwierzchności gminnej bezzwłoczne wyko
nanie robót w szp ita lu  w roku  zeszłym  z a 
tw ierdzonych, radzie m iejskiej zaś dano te r  
m in prekluzyjny do pow zięcia uchw ały w ce
lu  zapew nienia szpitalow i spiesznego zw ro
tu  jego należytości z kasy  m iejskiej.

Zatw ierdzono budżet szp ita lu  powsz. 
w Kołomyi.

Uchwalono nową norm ę żyw ienia z po 
leceniem  w prow adzenia tejże w życie n a 
tychm iast w szp ita lach  lwowskich — w K ra
kowskich zaś razem  z objęciem  kuchni we 
własny zarząd.

Lwów dnia 10. czerw ca 1S74.

PRZEG LĄ D  POLITYCZNY.

A i i s t r y a - W ę g r j  . N ajjaśniejszy Pan 
przyby ł wczoraj do B ruck nad  L itaw ą, gdzie 
odbyw ają się p rzeglądy  wojsk. N ajdosto j
niejszy Cesarzewicz R udolf opuścił p rzed 
w czoraj Krems, gdzie Go ludność żegnała 
z trudnym  do opisania zapałem . N ajjaśn iej

sza P an i m ia ła  dzisiaj udać się z n a jdo 
sto jniejszą arcyksiężniczką M aryą W aleryą 
do Ischl, zkąd w ostatn ich  dniach  przyszłe
go m iesiąca wyjedzie na wyspę W ight.

— Dzienniki peszteńskie za p rzy k ła 
dem  w iedeńskich zajm ują się ciągle jeszcze

j zm ianą osób w m inisterstw ie  wojny. Pester 
' Lloyćl donosi ze źródła, ja k  zapew nia zu- 
| pełnie w ia rogoduego , że n iem ają żadnej 

podstaw y pogłoski i dom ysły o p rzek sz ta ł
ceniu o rgan izac ji wojskowej, o rozszerzeniu 
d/.ialaluości ad ju lan tu ry  generalnej i t. d. 
Zm iana w m inisterstw ie je s t  tylko zm ianą 
spowodowaną kw estyą norm awansowych, 
których gruntow ną a roztropną reform ę sam 
Poster Lloyd  nazywa niezbędną potrzebą.

—  Pom iędzy austryack im  a fran cu 
skim rządem  zaw artą  zosta ła  umowa tej 
treści, że w przyszłości w szystkie fran cu 
skie kasy publiczne przyjm ow ać będą austry - 
aekie m onety 4 i 8 guldenow e, kasy austry - 
aokie zaś francuskie m onety 10 i 20 fra n 
kowe.

— Francja . (Zgromadzenie naro
dowe.) Posiedzenie z 15. czerwca. Sala i 
trybuny przepełnione. W loży dyplom aty
cznej nowy nuneyusz papieski. M arszałkow a 
Mac-Mahon znajduje się w swej loży i rob i 
zapiski, co powszechną zw raca uwagę.

Na początku  posiedzenia w icehrabia 
d’Aboville zapytuje m in istra  spraw  zag ra 
n icznych, w spraw ie w ydatku 250.000 fran 
ków, spowodowanego internow aniem  pow stań
ców kartageńskich  w O ranie Ruchomości, 
k tóre  były w posiadaniu  powstańców w y
dane zostały  rządow i m adryck iem u; jeżeli 
rząd  ten  m a je  sprzedać, czy nie lepiej było 
zatrzym ać je, aby pokryć niem i p rzynaj
mniej część wydatków, spowodowanych in 
ternow aniem .

M inister ks. D e c a z e s odpowiada, że 
w m yśl trak ta tó w  nie m ożna żądać zw rotu 
kosztów spowodowanych iu teruow auiem  lub 
wydaniem  powstańców. Rząd francuzki trz y 
m ał się w swem postępow aniu brzm ienia 
trak ta tó w  niem niej też odwiecznych p raw i
deł spraw iedliw ości i dobrej w iary (bardzo 
d o b rz e !)

N astępnie dep. Kazim ierz P  e r  i e r  
sk łada do rąk  prezydenta znany swój w nio
sek, k tóry  podaliśm y w dosłow nem  b rzm ie
niu przedw czoraj. Ż ądanie nagłości d la  tego 
w niosku m otyw uje w następującej m owie:

„Moi p a u o w ie ! M ógłbym ograniczyć 
się na s ło w a c h : Spojrzyjcie w około siebie, 
i pa trzc ie  co się dzieje. K raj b łaga  was, 
abyście położyli k res jego cierpieniom . C ier
p ienia te  objaw iają się w upadku przem y
słu, rolnictw a, handlu . Luduość przypisuje 
swe cierp ien ia  waszej niestanowczości. Nie 
chce oua i nie może już czekać dłużej. Z e
wsząd odzywają się w ołan ia: połóżcie raz 
już kres tem u prow izoryum , k tó re  uas z a 
bija. Powie k to  m oże, zabezpieczm y stau  
dzisiejszy i przygotujm y przyszłość. R eszta  
zależeć będzie od roztropności naszych n a 
stępców.

F ran cy a  zbyt często zapom iuała , że 
ludzie nie są w stan ie  zastąpić insty tucy j. 
F rancya nieraz już drogo okupiła  to  z a p o 
mnienie.

M onarchia jest niem ożebną. Próbow ano 
wprowadzić ją , lecz nie powiodło się. U tw órz
cie zatem  republikę, zorganizujcie rz ą d , aby 
kraj nie s ta ł się łupem  cezaryzm u albo d e 
m agogii.1*

Dep. L a m b e r t  d e  S t .  C r o i x :  (zp ra 
wego środka.) Nim Zgrom adzenie p rzystąp i 
do obrad  nad  nagłością, proszę by mi wolno 
było odczytać inny wniosek. Opiewa o n :

„Zgrom adzenie naród, poleca komisyi 
konsty tucyjnej, aby p race swe o parła  n a  za 
sadach n a s tęp u jący ch :

1. M arszałek Mac-Malion wykonywać 
będzie w ładzę wykonawczą pod ty tu łem  p re 
zydenta republik i francuzkiej.

2. W ładza ustaw odaw cza podzieloną 
je s t m iędzy dwie Izby.

3. P rezydent repub lik i ma praw o roz
w iązania Izby deputow anych za zgodą Izby 
wyższej.

4. Po u stan iu  władzy p rezyden ta  rep u 
bliki obie Izby zgrom adzone w kongres na- 
rodowy, w yznaczą następcę m arszałka Mac- 
Malioua, albo orzekną o zm ianie całkow itej 
lub częściowej ustaw  konstytucyjnych w fo r 
mie, p rzepisanej tem i ustaw am i."

W niosek ten  jest ty lko  legaluem  n a 
stępstw em  ustaw y z 20. lis to p ad a ; proszę, 
aby przekazano go kom isyi konstytucyjnej. 
G enerał C h a n g  a r  n i  e r .  W  dniu 20. lis to 
pada  przyrzekliśm y ukonstytuow ać w ładzę 
m arszałka M ac-M ahona; powiuniśm y do trzy- 
m ac obietnicy. Ten zacny m ą ż , k tórego 
znam oddawna, nie odłączy się nigdy od kon
serw atystów .

Będzie on zawsze n ieustraszonym  i su
m iennym  obrońcą p raw a ; obowiązkiem  n a 
szym jest utw ierdzić jego w ładzę. (Braw o 
po praw icy.)

Pan K azim ierz P e r ie r , korzystając ze 
sep tenatu , proponuje nam powzięcie zgubnej 
uchw ały (bardzo dobrze! po prawicy, hałas na 
lewicy) i ustanow ienie repub lik i sprzecznej
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z naszem i tradycyam i i obyczajami. Panowie 
z większości zanim  oddacie głosy wasze, 
pom yślcie o przyszłości waszych d z ie c i, o 
strasznych  przejściach, jak ich  ojcowie wasi 
za republik i doznali. Proszę w as, głosujcie 
przeciw  nagłości.

L a b o u l a y e ,  jako członek komisyi 
konsty tucyjnej, sądzi, że należy te j komisyi 
dać wskazówkę. Niedawno czytaliśm y w 
dziennikach, o planach ustanow ienia septe- 
n a tu  osobistego, to  znów nieosobistego, m o
n a rch ii, republik i. Konieczna p rze to , aby 
Z grom adzenie wypowiedziało swoje zdanie. 
Jeżeli o sta tu ie  wypadki nie dość jeszcze 
dobitn ie  przem ów iły do Zgrom adzenia, to  
F ran cy a  run ie  w przepaść i hańbę. Obecnie 
pozostaje do wyboru cesarstw o, prowizoryum , 
republika. Cesarstwo sprowadziło dwa n a 
jazdy , oszukało wszystkich a naw et samego 
mówcę. O republice mówią, że je s t na jgo r
szym rządem , a przecież je s t ona lepszą niż 
prow izoryum . K raj je s t tak  znużony, że je 
żeli nie zdecydujecie s i ę , obierze sobie 
pierwszego lepszego aw an tu rn ika . Mówca 
pochw ala zachowanie się republikanów  pod
czas o statn iej wojny, m ó w i , że ro jaliści 
w spierali ich i w yraża w końcu nadzieję, 
że dziś także razem  z nimi głosować będą.

j ) e  K e r d r e l  rów nież członek kom isyi 
konsty tucyjnej, przem aw ia przeciw  nagłości. 
Yeut on la llepuUiąue par surprise? W asi 
poprzednicy w r. 1848 postępow ali inaczej. 
Mówicie o niepokojach w k ra ju  —  a  zkądże 
one pochodzą? Oto z częstych zm ian m iui- 
strów , z żądań  przedw czesnych, k tó re  mo
głyby sprow adzić naw et upadek m arszałka, 
gdyby oś większości przeniesioną została. 
Mówca w skazuje na konieczną potrzebę u- 
trzym ania  większości 24. m aja, i przepow iada 
najstraszliw szą anarchię, gdyby rządy prze
szły w inne ręce. Leon S a y  przem aw ia 
przeciw  wnioskowi L am berta  St. Croix.

R a  o u l  D u y a l .  M iał racyę p. Perier, 
gdy mówił, że k ra j z niecierpliw ością oeze 
kuje -wyjścia z prowizoryum. Nie zdołaliście 
utw orzyć m onarchii i sądzę, że wam się to 
nigdy nie powiedzie. Sądzę tak że , że nie 
zdoła usunąć trudności wotum słabej w ięk
szości Izby, k tó ra  oddawna ju ż  nie m ia ła  
k o n tak tu  z krajem . Jeżeli chcecie uzyskać 
rz ą d , k tóryby mógł staw ić czoło wszelkim 
p ro testacyom , odwołajcie się do k ra ju , za
pytajcie go o radę. Nie mogę głosować za 
wnioskiem P erie ra , ponieważ on nie może 
zapew nić krajow i p rzy sz ło śc i, k tó rą  tylko 
k ra j sam sobie zapewnić może.

P rzy  głosowaniu uchw aliła Izba n a 
głość d la  wniosku P erie ra  345 głosam i p rze
ciw 341 na 68G głosujących. Z a  nagłością 
glosowało lewe centrum , cała  lewica i część 
prawego centrum . Przeciw  nagłości cała  
p raw ica , część praw ego centrum  i I3ona- 
partyści.

Ks. l a  R o c h e f o u c a u l d - B i s a c e i a .  
Mam zaszczyt przedłożyć Zgrom adzeuiu 
wniosek następu jący :

„Zgrom adzenie naród, s ta n o w i: Art. 1. 
M onarchia je s t form ą rządu  we Francy i. 
(hałas na lewicy.) I r o n  p rzysłużą szefowi 
dom u francuzkiego.

A rt. 2. M arszałek M ac-M ahou nosić 
m a ty tu ł jeneralnego nam iestn ika  królestw a.

Art. 3 Insty tucye polityczne Franeyi 
będą uregulow ane przez kró la  w porozum ie
niu  z rep rezen tan tam i narodu." Proszę, aby 
w niosek mój był odesłany do komisyi kon
sty tucyjnej."

Izb a  w iększością głosów odmawia te 
m u żądan iu . M inistrow ie głosow ali przeciw 
wnioskowi londyńskiego swego am basadora. 
Ks. Joinyille^ i ks. B roglie wstrzym ali się 
od głosowania. Ks. L arochefoucauld podał 
s i ę , ja k  wiadomo do dym isyi z posady am 
b asadora  przy dworze loudyńskim .

W spraw ie uchw alenia w niosku Kazi
m ierza P e rie ra  p iszą do Gaz. K o l:  „W ielka 
ladość w obozie republikańskim , i o tyle 
słusznie, o ile w uchwale z 15. b. m. mo
żna upatryw ać zapowiedz utw orzenia nowej 
republikańsk iej większości. Pom inąwszy bo 
wiem, że uchw ała ta  przeszła  bardzo n ie
znaczną w iększością , to  na dom iar tego 
w większość tę  weszły frakcye parlam en
tarne , zostające pod przywództwem  depu to 
wanych T arg e ta  i G oularda, na  k tó re  re p u 
b likanie liczyć nie m ogą. Lecz jeżeli f ra k 
cye te  poszły raz  z lewicą, m ożna przypu  
szczać, iż zaczynają przecież wierzyć w p rzy 
szłość re p u b lik i, czyli raczej , że zaczynają 
się oswajać z m yślą, że przyszłość ich sa 
m ych zależy od repub lik i. D la  tego m ożli
wą je s t  rz e c z ą , że przy ostatecznem  głoso
w aniu tak  T arg e t ja k  G oulard  p rzy stąp ią  
ze swoimi zwolennikami do wniosków lew e
go centrum . W komissyi konstytucyjnej p a 
nuje w ielkie niezadowolenie z powodu po 
w ziętej na d. 15. b. m. uchwały Z grom a
dzenia narodowego. Koinissya trzydz iestu  
o trzym ała bowiem tą  uchw ałą w yraz n ie z a 
dowolenia ; jej po lityka zw lekania, wycze 
kiw ania i troskliw ego om ijania wszystkiego 
coby do stanowczego ukonstytuow ania sto 
sunków  francuskich  prow adzić m ogło, p o tę 
p ioną z o s ta ła  przez Zgrom adzenie n arodo
we Dziś w ystępuje z in icyatyw ą w sp ra 
w ach politycznych inne stronnictw o.

Gazeta Lwowska Nr. 139, z dnia 20 cza

O rgana prawicy, to je s t  owych frak - 
cyj , k tóre w żaden sposób m e chcą dopu
ścić do stanowczego ukonstytuow ania re p u 
b lik i, zasłan iają się na te raz  m arszałkiem  
Mac-Mahonem i „porządkiem  m oralnym "; 
dowodzą one, że lewe centrum  nie  może 
pod żadnym  warunkiem  ta rg n ąć  się na stan  
rzeczy, utworzony w ypadkam i po 24. m aja 
1873 i stara ją  się. rzecz tak  przedstaw ić, 
jakoby m arszałek Mac-Malion zesolidaryzo- 
w al się z tą  polityką. Lecz cóż, kiedy le 
we centrum  oświadczyło wyraźnie, że s ied 
m ioletn ia w ładza m arszałka M ac-M ahona 
zostanie zatrzym aną."

— W Nicei w ystępuje kandydat na 
deputowanego Zgrom adzenia narodowego, 
należący do stronnictw a separatystycznego. 
D zienniki francuskie w iadom ością tą  mocno 
są zaniepokojone.

Anglia- A rcybiskup Mailing w ydał 
lis t pasterski, w którym  wzywa duchow ień
stwo i katolików Anglii do obchodu roczni 
cy w stąpienia P iusa IX  n a  stolicę aposto l
ską. W obec srogiego i podstępnego p rze
śladow ania katolików  w Niemczech, pow ia
da arcybiskup, byłby uroczysty obchód tej 
rocznicy bardzo pożądanym . B ezw yznanio
wy i racyonalistyczny system  wychowania 
w niemieckich uniw ersytetach wychował 
wielkie mnóstwo sceptyków i chwiejnych 
katolików, którzy później, zgrom adziwszy 
się w charakterze ustawodawców, p racow a
li nad tern, aby szczątki chrześcijańsk ie
go i katolickiego wychowania zniszczyć w 
narodzie niemieckim. W ykluczono tam  od 
wpływu na szkoły elem entarne zakony wy
chowawcze wraz z duchowieństwem  świec- 
kiem. Biedne szkoły niem ieckie są obecnie 
szkołam i państwowem i, w których równie 
ja k  w samem państw ie nie m a żadnego 
ducha religijnego. N ietrudno powiedzieć 
dokąd stosunki te zaprow adzą. Lud bez 
Boga powstanie kiedyś i zwróci się p rze 
ciw swemu rządowi i swoim prawodawcom, 
aby ich ukarać  i zniszczyć. Nie podobna 
wprawdzie przewidzieć, kiedy to nastąp i 
ale że nastąp i, to pewna. W końcu swego 
lis tu  dziękuje arcybiskup O patrzności za 
to, że naród angielski mimo wielkiej różn i
cy zdań w innych kw estyach, w tej jednej 
przynajm niej się zgadza, iż nie zezwala, 
aby mięszano się do katolickiego wychowa
nia jego dzieci,

—  Podobny lis t paste rsk i kazał ogło
sić arcybiskup Cullen z am bon kościołów 
dublińskicli. L ist ten  pastersk i up a tru je  w 
dobrem  zdrowiu ojca św. wolę Boską, k tó 
ra  nieobce pozbaw iać kościoła katolickiego 
jego zw ierzchnika, ja k  długo m onarchowie 
i mężowie stanu , s ta ra ją  się, aby wybór no
wego papieża u trudnić.

— W W igtorn odbył się 14. b. m 
wybór deputow anego do parlam entu . K an
dydat stronnictw a konserw atyw nego Marek 
S tew art otrzym a! 525 głosów, podczas gdy 
na jego przeciw nika ze stronn ictw a libe
ralnego, A ugusta S m itta  padło ty lko  516 
głosów.

H i s z p a n i a .  W korespondencyi z 
Bayonny z 14. b. m. czy tam y: „M arszalek 
Concha pozostaje ciągle jeszcze w Taffalla, 
miejscowości położonej na wschód od E ste lli 
przy trak c ie  z Tudela do Pam pelony. Od 
E stelli oddzielają go góry Amescuas, na 
k tórych obozuje je n e ra ł D orregaray  na  czele 
25 batalionów . To je s t  właściwy powód 
owej „nieustającej sło ty ," k tó ra  nie pozw a
la m arszałkow i Concha wkroczyć do E stelli. 
Ckąc swoją arm ię ja k  najbardzie j wzmo
cnić, powołał Concha znaczną część załogi, 
z Bilbao. L inia operacyjna D orregaraya  jest 
ta  sama, na  której jen e ra ł Ollo dawniej 
odnosił zwycięstwa nad  w ojskam i Morio- 
nesa.

L izzaraga wkroczył do wyższej A ra- 
gouii, aby zaatakow ać Conchę z boku i od
ciąć mu dowóz żywności. Przeciw  niem u 
stoi jednak  Echague na czele 6000 lu d z1'.

Jako  curiosum donoszę, że w potyczcze 
pod Y illareal, zaszłej p rzed  14 dniam i w 
chwili, gdy Concha chciał z V itoryi u d e 
rzyć na D urango — p ad ł pierw szy od kuli 
Karlistów oficer p rusk i, k tóry  dowodził od
działem  arty le ry i, operującej przeciw  Y illa- 
ra«l.

W K atalonii w targnął jeden  oddział 
Karlistów do Badalony, m iasta  liczącego
20.000 m ieszkańców ; oddział ten  nałożył 
aa  to m iasto kontrybucyę, a gdy m ieszkań
c y  Badalony nie chcieli je j uiścić, w zięli 
Karliści a lkalda, jego sek re ta rza  i wielu 
właścicieli dóbr jako  zakładników . Po z a 
płaceniu kontrybucyi puścili ich n a  wolność. 
W Passa-M aonon ściągnął ten  sam  oddział 
podatki w kwocie 4000 cłuros. T aragońska 
kolej żelazna odbywa swój ruch  wedle p la 
nu, wskazanego jej przez T ristanyego  i za
trzym uje się tylko na  tych stacyach, k tóre  
n ie  są w stanie blokady, czyli innem i s ło 
wy, k tóre  nie zalegają z podatkam i

Królowa M ałgorzata p rzyby ła  10 b. 
m. na  Bayonnę do E lizondo; w E steban

Yca, 1874

zjechała  się ze swym m ałżonkiem  Don Car- 
lo se m ; chciała ona uroczystość swoich u ro 
dzin obchodzić na  ziem i h iszpańsk ie j."

W spraw ie m isyi dyplom atycznej
h r. H atzfe lda  piszą z M adry tu  do Journal 
des Kebats: „Okazuje się z dzienników ,
że rząd  francuski zażąd ał w yjaśuień od 
gabinetu  m adryckiego w spraw ie m isyi
dyplom atycznej, przypisyw anej h r. H atz- 
feldowi. Musi to  być praw dą, gdyż
wiemy ze ź ród ła  bardzo w iarygodnego, 
iż pełnom ocnik H iszpanii p rzy  repub lice  
francuskiej zapew niaj m in is tra  spraw  za
granicznych ks. Decazes, że pogłoski i p rzy 
puszczenia, odnoszące się do obecności 
pruskiego pełnom ocnika w H iszpanii, ż a d 
nej nie m ają podstaw y; że h r. H atzfeld  
n ie czynił żadnych propozycyj, i że gdyby 
jakie by ł czynił, rząd  m arsza łka  S errano 
byłby ich z pewnośeię nie p rzy jął. R ząd 
m adrycki dąży ty lko  do jednego  celu, a to 
do przyw rócenia porządku publicznego, 
aby tym  sposobem podać narodow i h isz
pańskiem u możność obran ia  sobie rządu , 
któryby najbardziej odpow iadał jego in te 
resom. W końcu zapew niał pełnom ocnik 
rządu m adryckiego m in istra  ks. Decazes, 
że gabinetow i m arszałka S errano  w iele z a 
leży na przyjaźni F raneyi i w yraził nadzie
ję, że dzisiejszy rząd  francuski, odmówi 
karlistom  wszelkiego poparcia

— R epublikanie spodziew ają się, że 
obecne op erac je  m arszałka Concky zada- 
dzą K arlistom  cios stanowczy. M arszałek 
Concha posuwa się zwolna lecz pewnie. 
Praw e jego skrzydło m a zaatakow ać K ar
listów  pod E ste llą . A rm ia Conchy w edług 
zgodnych doniesień rozm aitych dzienników, 
liczy około 30.000 żołnierzy i 60 dział.

K R O N I K A .
K d in im i l io i i  J a s t r z ę b s k ie m u

właścicielowi dóbr pozwolił Najjaśniejszy Pan 
przyjąć i nosić krzyż kawalerski papieskiego 
orderu Piusa.

—  K o n f i s k a t a .  Prokuratoya skonfisko
wała wczoraj broszuię B. Czerwieńskiego p. t. 
Aliąuid.

(A) W y b ó r  r e k t o r a  wszechnicy lwow
skiej na rok szkolny 18^4^ odbył się wczoraj. 
Na 12 głosujących otrzymał dr. Maurycy Kabat 
11 głosów. Jeden głos oddany został dr. Buh- 
lowi.

(X) W y ś c ig i  k o n n e  w e  I -w o w ie  •
Pierwszy dzień wyścigów przypada jutro. Bieg 
pierwszy odbędzie się o godz 5 l/j  popołudniu. 
Sędziami będą: JE hr. Erwin Neiperg c k. je 
nerał kawaleryi i hr. Wilhelm Siemieński. W y
ścigi te odbędą się pod kierownictwem Wydzia
łu gali. towarzystwa chowu koni.

* K r a d z ie ż ,  k ie s z o n k o w a . Wczoraj 
w południe na placu Krakowskim zbliżył się do 
włościanina Fedka Kulika z Nikonkowic niezna
jomy mu izraelita i wszedł z nim w rozmowę. 
Gdy po chwili izraelita odszedł, spostrzegł wło
ścianin, że mu z kioszeni wyciągnął pugilares, 
w którym było 51 złr. 80  ct. Włościanin do* 
niósł o tern zaraz policyi, która W parę godzin 
wyśledziła i aresztowała nieznajomego izraelitę 
w osobie znanego złodzieja kieszonkowego Sa
lomona Kuh, którego też poszkodowany jako 
sprawcę tej kradzieży poznał.

* Dezereya Wczoraj zbiegł z cytadeli 
w ubiorze wojskowym szeregowiec pułku pie
choty br. Jabłońskiego Antoni Szumski. Tenże 
rodem Lwowianin, liczy lat 24 jest wzrostu 
średniego, blondyn i oczu ciemnych.

* K r a d z ie ż  z  w o z u  P. Stanisławowi 
Jarmundowi, inżynierowi, skradziono zeszłej 
uocy niedaleko rogatki Żółkiewskiej z wozu tor 
bę podróżną, w której się znajdowały : przybo- 
ry do rysowania w czarnym futerale znaczonym 
lit. S. J., mapy i papiery tyczące się gminy 
Żełdeć, kołdra pokryta materyą żółtawego kolo
ru, 2 prześcieradła i bielizna.

* Z ł o ś l iw a  k r a d z i e ż . Zeszłej nocy 
wlazł złodziej do pomieszkania pod 1. 23 przy 
uh Korytnej i znalazłszy je próżnem, powyrywał
5. drzwiczek żelaznych od pieców. Trzy drzwicz
ki zualeziono w sąsiednim ogrodzie, gdzie je 
złodziej zapewne odrzucił. Poszlakowanego o tę 
kradzież złodzieja Józefa Żukańskiego areszto
wała polieya.

* S a m o b ó js tw o .  Przedwczoraj w po
łudnie w koszarach na placu Franciszkańskim 
odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu 
szeregowiec pułku hr. Gondrecourt Jan Pe- 
czonka.

* W p a d n ię c ie  d o  s t u d n i .  Tej nocy 
wpadł skutkiem nieostrożności niewiadomy z 
nazwiska wyrobnik do nieocembrowanej studni 
za rogatką gródecką Przypadkowo usłyszał 
jeden przechodzień wołanie tonącego o ratunek 
i wydobyto go po dłuższej chwili ze studni. 
Osłabionego w skutek potłuczenia się i zzię
bnięcia odwieziono do szpitalu.

* P o d e j r z a n a  w ła s n o ś ć .  Żołnierz 
policyjny złożył w policyi koszyk z rzeczami, 
który niewiadomy człowiek, zapewne złodziej, 
zobaczywszy zbliżającego się żołnierza, odrzucił

tej nocy na ulicy Kopernika i uciekł. W koszyk B 
znajduje się kaftanik niebieski dziecięcy, dwie 
kapy włóczkowe, falbana od sukni popielatej 
i t. p. rzeczy.

*% W  S a m b o r z e  rozpoczęły się dnia 
17. b. m. roki sądów przysięgłych w uroczysty 
sposób. Posiedzenie zagaił prezydent sądu ob
wodowego, p. Dittrich, wykazując w swej mo
wie znaczenie i wielką doniosłość tej nowej a 
tak pięknej instytucyi. Po nim zabrał głos p, 
prokurator Krynicki i w jasnej, pełnej wyrazu 
i życia przemowie odparł zarzuty i obawy, ja
koby kraj nasz nie dojrzał jeszcze do instytu
cyi sądów przysięgłych, dał pogląd na rozwój 
historyczny sądownictwa karnego od najdawniej- 
sych aż do najnowszych czasów, wyjaśnił obo
wiązki prokuratoryi i sędziów przysięgłych i 
powitał w końcu obywateli, którzy zasiedli na 
ławie sędziowskiej, wyrażając ufność, że gorliwie 
i z poświęceniem dla dobra publicznego pełnić 
będą zaszczytne swe obowiązki W końcr. prze
mówił obrońca, adwokat krajowy dr. Pawliński, 
a powitawszy w sądzie przysięgłych instytucyę 
nowożytną i postępową, a zarazem objaw roz
woju umysłowego i dojrzałości kraju określił 
stanowisko obrońcy w obec sądu przysięgłych. 
Po tych przemowach rozpoczęła się rozprawa o 
zbrodnię podpalenia. Oskarżonego uznano win
nym i skazano na 8 lat ciężkiego więzienia.

*** U t o n ą ł  dnia 4. b. m. w stawie Mar- 
kopolskim, w starostwie Brodzkiem 16-letni p a 
stuszek, niewiadomego nazwiska, zapuściwszy się 
zbyt daleko przy kąpieli.

*** W ie lk ą  kradzież popełniono około 
godziny 1. po północy z dnia 13. na 14. b. ni. 
w Sulistrowej. w starostwie Krośnieńskiom. Nie- 
wyśledzony dotąd sprawca dobył się przez wy
łamanie okna do pokoju właściciela dóbr pana 
Czesława Kobuzowskitgo i wyłamawszy następ
nie drzwi od stojącej przy oknie szafy skrAdł 
listy zastawne, obligacye indemnizaeyjne i ksią
żeczki kasy oszczędności ogólnej wartości 9375  
złr. oraz w pieniądzach gotowych C42 złr., 80  
cent., dukatami około 130 złr. i klejnoty war
tości 400 złr. Z posterunków Krośnieńskiego, 
Dukielskiego, Żmigrodzkiego i Jasielskiego roze
słano natychmiast we wszystkich kierunkach pa
trole żaudarmeryi w pogoń za złoczyńcą, dotąd 
wszakże bez skutku były te poszukiwania. Kra
dzież wykonaną została z nadzwyczajną żuchwa 
łością i przebiegłością, gdyż obok pokoju, do 
którego się sprawca włamał, spał przy otwar
tych drzwiach właściciel z syuom, złoczyńca zaś 
ograniczył się na zabraniu paczki z papierami 
wartościowemi, pularesem z gotówką i sakiewki 
z  dukatami, tudzież wielkiego brylantowego 
sygnetu, pozostawił zaś srebra i klejnoty war
tości przeszło 2000 złr. Sąsiednie banki zawiado 
mione zostały o tej kradzieży.

*** Pożary. W nooy z 31. maja na 1. 
b. m. zgorzał w Besku, w starostwie Sanoc- 
kiem, dom mieszkalny oraz szopa Piotra Ro- 
mańczaka, ogólnej wartości 610 zł. Ponieważ 
zachodzą poszlaki, że ogień był podłożony, wy
toczono przeto postępowanie karne.

W nocy z dnia 12. na 13. b. in. wy
buchł pożar w Korniczu , w starostwie Koło- 
myjskiem, z wnętrza stajen dworskich. Mimo 
ratunkn pożar szybko ogarnął stajnie i obory, 
i zagrażał z jednej strony dworowi, a z dru
giej dalszym zabudowaniom. W obec tego poło
żenia właściciel Kornicza, p .  Krzysztofowicz, 
udał się do Kołomyi o pomoc, w skutek czego 
delegowany ze strony starostwa komisarz po
wiatowy, hr. Russocki, zawezwawszy miejską i 
ochotniczą straż ogniową wraz z sikawkami i 
rekwizytami ogniowemi udał się bezzwłocznie 
na miejsce pożaru. Naczelnik ochotniczej straży 
ogniowej, p. Emil Nowicki, przybywszy do Kor- 
nioza, zarządził umiejętnie i z wszelką energią 
środki zaradcze , które też osiągnęły pożądany 
skutek, gdyż zdołano ograniczyć pożar i w ten 
sposób uratować tak dwór, jako też resztę bu
dynków gospodarskich. Budynki pogorzałe były 
ubezpieczone, zaś z bydła zginęło w płomie
niach 9 koni i 3 krowy.

—  O enera ł Ludw ik  P iret o którego 
śmierci w Peszcie skutkiem wypadku z końmi 
donosiły wczoraj telegramy, podług późniejszych 
wiadomości, żyje jeszcze, ale nie ma nadziei 
utrzymania go przy życiu.

- Oszustwo w krakowskiej filii 
banku narodowego, o którem donosiła 
Presse wiedeńska, nie sprawdza się. Czas za
pewnia, że żaden Joel Landau, ani fałszywych 
weksli nie przedstawiał, ani mu na nie wypłacono 
2000 talarów.

(ć?) Zapiski dyeeezyalne. Ks. Euge
niusz Dzerowicz , dotychczasowy zawiadowca 
g. k. kapelanii w Kimpolungu. objął zawiadow- 
stwo g. k. probostwa w Bóbrce. — Ks. Ale
ksander Stefanowicz, były administrator g. k. 
probostwa w Bereźmcy szlacheckiej objął po
sadę katechety przy seminaryum nauczycielakiem 
we Lwowie. — Ks. Stanisław Nowosada , do
tychczasowy kooperator przy g. k. probostwie 
w Bursztynie, wprowadzony został w zawia- 
dowstwo g. k, kapelanii w Malaszowcach. —  
Ks. Seweryn Hojnacki, administrator g. k. ka - 
pelanii w Rostokacb wielkich, opuścił samowol
nie tę posadę. Tymczasowe zawiadowstwu po- 
mienionej kapelanii powierzono ex currendo ks. 
Janowi Durkotcwi, g. k. plebanowi w Nowej 
wsi. — Ks. Mikołaj Ogonowski, nowo wyświę
cony presbiter, objął posadę gr. k, wikarego
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w Stanisławowie. — Ks. Julian Grzybowicz, 
dotychczasowy wikary przy g. k. probostwie 
u św. Piotra i Pawła we Lwowie objął posadę 
wikarego przy g. k. probostwie w Holhoczach, 
a miejsce jego zajął ks Eugeniusz Sieinino- 
wicz. —• Ks. Klemens Zarzycki, dotychczasowy 
zawiadowca gr. kat probostwa w Stryjowco, 
otrzymał kanoniczną instjtucyę na to probo
stwo. -  Ks. Antoni Wołoszczak, administrator 
g. k. probostwa w Lipie, uwolniony został z tej 
posady. —  Ks. Alfons Koreywo, dotychczasowy 
kooperator przy łac. kościele parafialnym w Kra 
siczynie, otrzymał dnia 1 1. czerwca b. r. ka
noniczną instytucyę na łac. probostwo w Kra- 
kowcu (dyecezyi przemyskiej.) —  Ks. Jan Le
ja objął obowiązki wikarego przy łac probo
stwie w Bolesławicach. — Ks. Jakób Matura, 
wikary przy łac. probostwie w Szaflarach, 
umarł dnia 4. czerwca b. r.

— O okropnym  wypadku donoszą 
z Indyj wschodnich W starem mieście Canda- 
har runęła nagle większa część murów miej
skich , przygniatając swym ciężarem około sto 
domów i zabijając czterysta ludzi.

— Z im a czerwcowa. Z wielu okolic 
Styryi, Illiryi i Tyrolu donoszą o śniegach, któ
re spadły gdzie niegdzie warstwą do 10 cali 
grubą w dniach od 13. do 15. b. m. Wprawdzie 
potężne słońce czerwcowe wnet pokonało niepro
szonego gościa zimowego, mimo to wyrządził 
on znaczne szkody w polu i ogrodach, gdyż w 
wielu miejscach zboża zmarniały pod jego cię
żarem, a w sadach owoc został postrą-any z 
drzew. W okolicy alpejskiej Pusterthal, oraz w 
dolinach Izeli i Drawy przez dwa dni biało było, 
zimno i mroczno jak w grudniu

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

W  Lipsku, mieście par excellence
muzykalnem, wystąpiły z koncertem dwie Polki, 
panna Marya Groza, córka znanego pisarza Ale
ksandra Groz i panna Zofia Bratkowska. Pierwsza 
grała pierwszą i drugą część koncertu R. Schu
mana —  druga zaś koncert Chopina 6 moll z wiel- 
kiem powodzeniem tak ze strony publiczności, 
która z wielkim zapałem objawiała swoje zadowo
lenia , jak ze strony nader surowej krytyki tam
tejszej a mianowicie fachowego pisma Musikdli- 
ches Wochenblatt. Korespondent z Lipska do JJzien 
nika Pozn. , któremu zawdzięczamy tę nowinę 
podaje też ciekawą wiadomość o świeżo przez p. 
Edwarda Zachariae wynalezionym pedale (K unst' 
peddl.) „Za pomocą pedału (są jego słowa) umie
szczonego pod fortepianem w rodzaju dymaczki, 
można ton pojedynczej struny, jako też harmonię 
pojedyńczych oktaw lub akordów stosownie do wo
li na dłuższy czas utrzymać. Podczas kiedy do
tychczas pedał wibracyą wszystkich uderzonych 
strun utrzymywał, nowy pedał czyni to samo, lecz 
tylko z temi, o które grającemu chodzi. Gra na 
takim fortepianie robi wrażenie małej orkiestry ; 
zdaje się być wykonywaną na kilku naraz instru
mentach. Zdaniem wynalazcy można nowy pedał 
zastosować do wszystkich fotepianow dawnego fa
sonu. Tutejsza fabryka pod firmą Bliithner, zajmuje 
się wykonywaniem tego nowego wynalazku."

O P E R A .

(K.) Czw artkow e przedstaw ienie Lucyi 
z Lamermoru wypadło nad  spodziew auie do
brze. P au u a  Orgeui śp iew ała p ięknie i z 
uczuciem  a g ra  je j była sta ran n ą , obm yśla 
ną, odznaczała się obfitością ruchów, u zu 
pełniających w ybornie to , co w yrażał głos, 
słowem śpiew aczka czuła się silnie z akcyą 
d ram atu  związaną. Głos panny O. nie je s t 
wielkim , lecz mimo strudzen ia  m etalicznym ,
0 równej skali; wydobycie głosu szczęśliwe, 
w okalizacya rów na i jasn a , piękny try l, f ra 
zowanie i deklam acya udatue. Zalety te po 
łączone z swobodną postacią i efektow ną grą, 
tw orzą wcale sym patyczną całość To też pu 
bliczność nie skąp iła  a rty s tce  uznania, na 
k tó re  zasługuje przedew szystkiem  jej piano
1 bogactwo kolorytu.

Nie ustępow ał paunie Orgeni tak  w 
grze, ja k  w śpiewie nieoceniony baryton, 
p. K ohler, znakom icie wywiązujący się zwyk 
le z p a rty i H enryka Aston, niepraw ego 
dziedzica Raweuswood. P. Zakrzew ski (E d 
g a r Rawenswood) mimo forsow ania głosu, 
śpiew ał zwłaszcza grobową aryę ja k  p raw 
dziwy kochanek po strac ie  swej najdroższej 
Lucyi. N aw et p. W ołoszka (L ord A rtu r 
Bullaw ) s ta ra ł  się widocznie ryw alizow ać 
z innnym i. S ekste t w ypadł wzorowo i wzbu 
dz ił praw dziw e zadowolenie m :ędzy znaw ca
m i —  słowem całe przedstaw ienie należało  
do najlepszych. Lecz n iestety , czemuż orze 
czenia tego nie możemy zastosować do 
o rk iestry ! Ponieważ p. Schierer okazuje się 
głuchym  na nasz głos, zw racam y się do 
dyrekcyi z p rośbą, aby w płynęła n a  o r
k iestrę , ażeby nie huczała tak  bez u stanku  
—  bo to fa ta lne  sp raw ia  wrażenie. N ie po
dobna, aby sam i członkowie o rk iestry  nie 
czuli, że gdy śpiew ak lub śpiew aczka s ta 
rają się wydobyć piana, (k tórych się n aby
wa długoletnią pracą) należy grać deli

k atn ie j, iść za śpiewakiem  i pom agać mu, 
zw łaszcza w p arty ach  w łoskich a nie u- 
trudn iać  i nie zagłuszać go, ja k  się to  u 
nas dziać zwykło.

Z IZBY SĄDaWEJ.

( Tajemnicza zbrodnia.)

(Ciąg dalszy).

Prócz tych dwóch świadków, oskarżają
cych Peszkę i Dudę o zamordowanie Wojtowi
cza, przybył jeszcze trzeci: Józef Pazuch, były 
wójt w Rzęśnie polskiej w r. 1871., zawzięty 
wróg Peszki a wój Dudy — który na począt
ku r. b. swem doniesieniem spowodował pono
wne dochodzenie sądowe. Potwierdził on w zupeł
ności to, co przed nim a następnie przed sądem 
zeznał Józef Deptuch a nadto dodał, że odwo
żąc w r. 1871. Jana Dudę do kryminału na 
jednym wozie, a Deptucha i Całego na drugim, 
miał Jan Duda powiedzieć: „Ja nie chciałam
tego zrobić ; w krotce przyjdzie za mną gospo
darz. “ Te zeznania Pażucha są kłamliwe, albo
wiem według zeznań podsądnego Dudy tudzież 
zgodnych zaprzysiężonych zeznań Całego, Jana 
Dudy, b. przysiężnego i Jakóba Kowalskiego, 
który na j e d n y m  w o z i e  odwozili poszlako- 
wanych, podsądoy Jan Duda siedział obok Ko
walskiego i mówi! do Pażucha: „Wierzcie mi 
wuju, że to nie ja zamordowałem Wojtowicza; 
da Bóg, że znajdzie się właściwy morderca. “

Dla podsądnego Stanisława Peszki, zacho
wującego się biernie podczas całej rozprawy, 
nastąpiła chwila ważna , nastąpiło bowiem prze • 
słuchanie świadków, którzy mieli zeznać, iż ten  
podsądoy w chwili mordowania nie mógł być 
na miejscu czynu. Pierwszy wystąpił Michał Du 
da, ojciec podsądnego Jana Dudy a teść Peszki 
i zeznał pod przysięgą, że Peszko nocował w 
jego chałupie obok przysiężnego Jana Dudy i 
że opuścił dom jego dopiero nad ranem 15. 
lipca. To samo zeznał Stach Makuchowski, że 
Peszko przed północą d. 14. lipca 1871 nie 
wydalał się z chaty Michała D udy; toż samo 
zeznała pod przysięgą Regina Duda, matka pod
sądnego Jana Dudy a teściowa Peszki, że ten 
ostatni nocował u nich a nadto, biedna ta ko
bieta, chcąc dopomódz synowi, usiłowała wmó
wić w sąd, że i syn jej Jan Duda, nie wydalał 
się z domu w nocy z 14. na 15. lipca, lecz że 
spał w stodole; w skutek zeznań Reginy, od 
noszących się do jej syna, została ona uwięzio- 
ną w ciągu rozprawy ostatecznej i oskarżoną o 
krzywoprzysięstwo; w końcu zeznała także Ma 
ryanna Sempikowa, Siostra Jana Dudy, a cór
ka Michała, że jej szwagier Peszko nocował w 
domu jej rodziców.

** *
We wtorek du. 16. b. m. zebrał się try 

buuał sądowy celem postawienia pytań sędziom 
przysięlym i wysłuchania wniosków oskarżyciela 
i obrony; po zagajeniu posiedzenia przez pana 
Budzynowsloego, zażądał głosu dr. Leżajski i 
oświadczył imieniem c. k. prokuratoryi państwa 
że odstępuje od oskarżenia przeciwko St. Pesz- 
ce i Janowi Dudzie o zbrodnię morderstwa. 
W skutek tego wypuszczono ich natychmiast na 
wolność z wyjątkiem nieszczęśliwej Reginy Du
dy, która chcąc ratować syna, sama bezwiednie 
popełniła zbrodnię.

GOSPODARSTWO i HANDEL.
* P rogram  piątej wystawy owo

ców i roślin urządzonej przez Tow arzystw o 
ogroduiczo-sadow uicze lwowskie, w ogrodzie 
botanicznym  od dnia 25. do w łącznie 29. 
W rze .u ia  1S74.

A. C e l  w y s t a w y .  W ystaw ę u rządza 
się w celu : a) uzyskania poglądu ua hodo
wane w k ra ju  naszym jarzyuy, owoce, k rze
wy, szczepy, kw iaty , nasioua ogrodowe, tu 
dzież narzędzia  i wszelkie inne przedm ioty 
ogrodnictw a, pszczeluietw a i jed w ab n ic tw a ;

b) poznania osób z zam iłow aniem  tru  
dniących się postępowem gospodarstw em  
ogrodowem , lub inną z powyż wymienionych 
gałęzi :

c) dow iedzenia się o m iejscach i oko
licach, w k tó rych  najlepiej się udają  pewne 
ga tu n k i owoców, ja rz y n , kw iatów , drzew, 
krzewów, nasion — albo gdzie kw itn ie pszczel- 
nictwo i jed w ab n ic tw o ;

d) rozszerzenia, zam iłow ania i p o stę 
powej upraw y gospodarki w powyższych ga
łęz iach  ;

e) zachęcanie do zak ładan ia  bazarów  
ogrodniczych, a  szczególnie do rozgałęz ie
n ia  produkcyj w łasnych nasion.

B . W a r u n k i  w y s t a w y .  1. Każdy 
może owoce, ja rzy n y , nasiona, kw iaty, ścię
te  lub w w azonach , drzewa lub  inne ro śli
ny tudzież płody, narzędzia i przedm ioty  
należące do ogrodnictw a, pszczelnictw a lub 
jedw abnictw a wystaw iać —  przedtem  jed n ak  
pow inien do dn ia  17. W rześnia r. b. zaw ia
domić Z arząd  Tow arzystw a ogrodniczo- sado
wniczego o swoim zam iarze  pisem uie, ozna

czając jednocześnie, jakiej p rzestrzen i w s to 
pach kw adratow ych praw dopodobnie potrze- ! 
bywać będzie.

2. Każdy z w ystaw iających może wy 
staw ić ty lko te przedm ioty , k tóre w ypielę
gnował lub w ytw orzył w łasną p racą , n a  swo
im własnym  lub dzierżaw ionym  gruncie, lub 
lub w swojem m ieszkaniu. W razie  zacho
dzącej w te j m ierze wątpliwości, rozstrzyga 
Z arząd  Tow arzystw a w porozum ieniu z ko
m itetem  wystawy, i jeź li uzna za potrzebne, 
ogłosi publicznie im ię tego, k tó ry  wystawił 
przedm ioty  pochodzące z rąk  obcych lub 
wypielęgnowane obcem  staran iem .

3. K atalog ogółowy będzie d rukow a
nym ; ażeby więc wszyscy w ystaw iający byli 
w nim  um ieszczeni, p o trz e b a , ażeby każdy 
do oznajm ienia swego dołączył im ienny spis 
przedm iotów , k tó re  wystawić z a m ie rz a , a 
zarazem  oznaczyć te, k tó re  przeznacza do 
sprzedaży. Cena m usi być uw idocznioną tak  
w spisie jak o  też na  w ystaw ionych p rzed 
m iotach.

4. Każdy z w ystaw iających bez różn i
cy, czyli do Tow arzystw a sadowniczego n a 
leży lub  nie, m a praw o do nagród, nie wy
łączając  pryw atnych  an i handlu jących  o g ro 
dników.

5. P rzy jęcie i ustaw ienie przedm iotów  
nadesłanych , odbywać się będzie przez trzy  
d n i , a m ianowicie od 22. do 25. W rześnia 
r. b. włącznie. Ścięte  rośliny  jako  to  : b u 
kiety świeże i zasuszone kw iaty, gałązki i 
t. p. przyjm ow ane będą dn ia  25. W rześnia. 
Przedm ioty wystawy obow iązanym  je s t  w ła
ściciel dostaw ić w łasnym  kosztem  na  m iej
sce w ystaw y —  nareszcie i odebrać, je ż e li
by rzeczone p rzedm ioty  nie zostały  sp rze
dane po ukończeniu wystawy.

6. Przyjęciem  i w yznaczeniem  m iejsca, 
zajm uje się ustanow iony do tego W ydział 
wystawowy.

7. \Vystawione przedm ioty  m ogą być 
odebrane przed  końcem  wystawy ty lko w 
razach  koniecznych uznanych przez W ydział 
wystawowy.

8. Dozorowanie i p ielęgnow anie p rzed
miotów wystawy, je s t  obow iązkiem  w ysta
wiających w łaśc ic ie li, bowiem niepodobna 
je s t  W ydziałowi zaręczać za uszkodzenia 
lub s tra ty , lubo w szelkich dołoży s ta rań , 
ażeby zapobiedz ile możności szkodom.

9. Przyznanie nagród odbędzie się w 
pierw szych trzech  dniach wystawy przez sąd 
specyaluy, złożony przez zarząd  Tow arzy
stw a , poczem zostauą ogłoszone nazw iska 
ty c h , którzy nagrodę o trzym ali. W ysokie
m u c. k. M inisterstw u ro ln ictw a, W ysokiemu 
W ydziałowi krajow em u i Radzie gm innej 
m iasta  Lwowa wolno wziąść udział p rzy tym  
sądzie przez zam ianow anego delegata .

10. Rozdzielenie n ag ró d , k tó rych  j a 
kość i ilość ogłoszoną będzie późniejszem  
doniesien iem , n astąp i ostatn iego  dnia  wy 
staw y o godzinie 4tej po południu. Tegoż 
sam ego duia po po łudn iu  o 5tej godzinie 
sprzedane i wylosowane zostaną publicznie 
te przedm ioty, k tó re  w ystaw iający do sp rze
daży przeznaczyli.

—  K ole j węgiersko - galicyjska.
D nia 16. czerwca odbyła się w austryac- 
kiem  m inisterstw ie handlu , ja k  donosi N. 
f. Presse, konfereneya w spraw ie pretensy i 
koleji w ęg iersko-galicy jsk iej o powetowa
nie s tra t  poniesionych. W konferencyi w zię
li u dzia ł zastępcy tow arzystw a kolejowego 
i zak ładu  kredytowego. Chociaż stanow cza 
um owa nie zosta ła  ułożoną, to  przecież 
skonstatow ano gotowość do ofiar, k tóreby  
um ożliw iły tow arzystw u w ypłatę kuponów. 
Oba rządy  m ają zgodzić się na to , ażeby 
gw araneya d la  austryacko  węgierskiej p rze
strzen i podwyższoną zo s ta ła  o 3 -3 m iliona. 
Na ten  w ypadek zakład  kredytow y gotów 
je s t zrzec się swoich zysków syndykackich 
a w zględnie zw rotu  pewnej części zaliczek 
udzielonych koleji w kwocie około 2-2 m i
liona. N adto pozwolono na  zaprow adzenie 
czw artej k lasy  wagonów ale cenę jazdy  za 
m ilę od osoby podwyższono z 9 do 12 ct.
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Mec pszenicy . . .
„ żyta . . . . .  
„ jyczmieuia . .
„ owsa . . . .  
„ grochu . . . .  
„ hreczki . . . .  
„ kukurudzy . .
„ ziemiaków . .

Oetnar siana . . . .  
S.-fg drzewa twardego 

„ „ miękkiego
Funt mięsa wołowego 

- Robotnik bez wiktu .

OSTATNIA POCZTA.
D zisiejsza N. f. Presse donosi, że kon

fereneya w spraw ie kolei g a l i c y j s k o - w ę 
g i e r s k i e j ,  o której piszem y powyżej skoń
czyła się pom yślnie pod w arunkam i tam że 
w skazanem i. Um owa m usi być jeszcze z a 
tw ierdzoną przez austryack iego  i w ęgier
skiego m in is tra  skarbu.

Kuryer Pozn. p isze: Dochodzi nas z
O s t r o w a  wiadomość, że w zeszły pon ie
działek zaszedł tam  fakt, k tó ry  oburzy ł 
w szystkich uczciwych ludzi, p ro testan tów  i 
katolików . Do w ięzienia najprzew . ks. p ry 
m asa przybył exeku to r miejscowy i to na 
rekw izycyę z Poznania i szu k a ł, czego? —  
trudno się domyśleć. Oczywiście nic nie 
znalazł."

R a d a  Z w i ą k o w a  niem iecka p o sta 
now iła na swem ostatn iem  posiedzeniu 17. 
b. m. przedłożyć parlam entow i na  n a jb liż 
szej sesyi jesiennej p ro jek ty  ustaw odaw cze 
tyczące się u rządzen ia  sądów, postępow ania 
cywilnego i karnego.

Na posiedzeniu Z g r o m a d z e n i a  n a 
r o d o w e g o  17 czerw ca wniósł B e l c a s t  e l  
(z praw icy) z yiowodu głosow ania dn. 15 b. 
in. (za rzu t robiono następnie  tem u g łoso
waniu, że było błędem . Red.), aby zm ienić 
regulam in ze w zględu ua głosowanie depu- 
tOvvanyck na urlopie będących, k tó rych  g ło 
sy w tedy ty lko  liczą się, jeżeli prezes Izby 
spraw dzi obecność ich w izbie.

L e w y  ś r o d e k  wzywa w Journal des 
Debałs na nowo p r a w y  ś r o d e k  do p rzy 
m ierza, aby ustanow ić R epublikę, jako  je 
dyną m ożebną form ę rządu. Lewy środek 
czyni w raz ie  odmownym odpow iedzialnym  
środek praw y za możebny pow rót cesarstw a.

Grupy d e p u t o w a n y c h  p r a w i c y  
prow adzą układy, aby utworzyć daw ną 
większość na podstaw ie w niosku L a m b e r 
t a  d e  S t e  C r o i x ,  k tó ry  p ragnie  is tn ien ia  
republik i przez la t siedm . Spraw ozdanie 
komisy i konstytucyjnej m a podobno wnieść 
odrzucenie wniosku P e r i e r a  (obw ołanie 
repub lik i), a przyjęcie w niosku L a m b e r t a .  
Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  18. b. m. 
prow adziło dalej rozpraw y nad organizacyą 
m unicypalną. Popraw kę B a r d o u x ,  aby 
utrzym aw szy dotychczasowy tryb  urzędow a
nia  rad  m unicypalnych , odrzucić system  
projektow any przez kom isyę d ecen tra liza
cyjną , p rzy jęto  373 glosam i przeciw  325. 
Głosowanie to spraw iło w rażenie, albowiem  
p ro jek t komisyi postaw iony tym  sposobem  
został w wątpliwości. R ząd nie b ra ł udzia łu  
w rozpraw ach.

Urzędowa Gaceta m adrycka donosi o 
z u p e ł n e j  k l ę s c e  12.000 K a r l i s t ó w  
pod dowództwem D o n  A l f o n s a  w pobliżu  
Alcory. Syu in fan ta  H enryka poległ w tej 
b itw ie (in fan t H enryk byl b ra tem  stry jecz
nym Don C arlosa; Red.)

Prezyden t republik i G u a t e m a l s k i e j  
za rządził rozstrzelan ie  k ap itan a  G o n z a -  
i e s a ,  (k tóry  wicekonsulowi angielskiem u 
Magee, kazał wyliczyć 400 kijów w San 
Jo se ; Red.)

W M a n c h e s t e r  rozpoczął się 17.
b. m. zjazd zw iązku irlandzkiego" Home-Rule, 
ua k tórym  obecnych było 350 osób a  86 
stow arzyszeń lokaluych było rep rezen tow a
nych. Związek ten  m iał pozyskać w tym  
roku blisko 6.000 członków.

Książe M i 1 a n m iał rzec do pewnej 
deputacyi b u łgarsk ie j: „T rzym ając się r a 
zem, uzyskaliśm y Belgard. Sam i Serbowie 
nie m ogli naw et wymódz odstąp ien ia  Ma
łego Zw ornika".

Telegramy Gazety Lwowskiej.

W i e d e A ,  .20. Czerwca Według 
dzisiejszej Wiener Zeitung mianował Ce
sarz radcę wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, Józefa Gugenmosa, radcą nadwor
nym przy najwyższym trybunale.

T P O Z lia A  , 20 Czerwca. K uryer  
Poznański ogłasza pismo kapituły poznań
skiej, które zakłada protest przeciw we
zwaniu do wyboru wikaryusza generalnego 
dla arcliidyecezyi; kapituła oświadcza, łe 
nie uznaje wakansu stolicy arcybiskupiej, 
i że nie może przystąpić do wyborów', nie 
chcąc obciążać sumienia swe go i dopusz
czać się krzywoprzysięztwa.

odpow iedz, r e d a k to r : Władysław Łoziński.
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Przyjechali d o  L w o w s

Dnia 19. Czerwca 
H otel L a n g a :

P. Tolkemit 0 ., z Belstz w Kossyi.
H otel Ż o r ż a :

Pp. Tarnowski J., Horzełowa. — Cielecki W., 
z Byczkowic. — Cywiński I., z Ossowca. — Gomo- 
liński W., z Brodów. — Ochocki J., z Wierzbowea.

Hotel Angie lsk i:
Pp. Borowski J., z Drohomyśla. — Czayko- 

wski H., z Bobrki. — Obertyński K., z Stren bab 
Scherbancios G., z Braiły.

Hotel Europejski.
Pp. Lupkovits M., z Węgier. — Platner P., 

z Uhryna. — Radatowiez I., z Zadorowa. — Stere 
K.f z Rumunii. — Doublee O., z Francyi.

H otel K rakow ski:
P. Zawadzki W., z Kretowic.

O d jech a li ze L w ow a.
dnia 19. Czerwca

Pp. Cywiński A., do Płotycza. — Jodko J., 
z Krakowa. — Kęszycki M., do Dzwiniaczka. Mo- 
gilnicki W., do Krakowa. — Mołodecki J., do Ma- 
nasterzysk. — Terlecki A., do Ciesiaczyna

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i o z n o .
z dnia 20. Czerwca 1871.

Barometr 730'7mm. Psychrometr Buchy 17-2°0 
Psychrometr wilgotny 14'4°C. Prężność pary 10'5 
mm. Wilgoć 72%. Zachmurzenie 0. Wiatr W4 
Ozon 8,

P o o lą g l k o le jo w e: P r s  ■■efeodzą na g ł ó w 
ny d w o r z e c :  z Kr a k o wa  o 5 -. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10 g 50. m. rano; z C z e t -  
n i o w i e o :  10. g. 13. m. w nocy, 4 g. w nocy 
i 3 g. 5. m. po poł. — z P o d w o l o c z y a i  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 8. m. po po
łudniu i 10. g. 68. in. w nocy, ze St r y  j a codziennie

Gannik lwowskiej Isby ban(11. i przeia. 
Lwów, dnia 19. Czerwca 1874._____

I sJM

I ^' a

1. Akcyc ha H ttukę.
Kolei jral. Kar. Ludny. po 300 z ł. m. k. 
io le i  Uvow.-Ciiorn.-ja3. po 21-0 z ł. w. a.
Banfcu hlp- gal. po 200 zł.

S. Luty KAftt. HA lOO k1.
To w. kred. gal. 5-prcnt. w. a .....................
j ‘ow . k redy t, ga l. «-pvn. tv. a.
*-prcnt. listy  zastawne nowe okresowo.
Basku hipoteczn. ga l. . . . .  
tifti. nakładu kred. w łościańskiego  

S. O blig I  HA JOO M*.
ir.dtnmiizacyjr.ti g a l ........................................
Pożyczki krajowej z  r. 1878 po € pr. wa.

4. L. o » y 
M iasta K rakow a .

„ Stanisław owa .
5 Mo n e t y .

Dukat holenderski , . . .
„  cesarski .  . . . .

NapoleoniTor . .
Fol in-peryał roasyjski . , t
*r.boI rossy)8kr srebrny .

„ * papierowy
Talar pruski .rebtny .
?i'n»kle bilety kas owo .
S i d r o ..............................

Dnia 17. Czerwca 187*. (£a  w 0  j f  )
1 .  b i n g  płacą żądają

jt»Jaoll!y dług państwa w  banku. . . . ’ . 69.45 69.55
„ „ w srebrze . , . 74.75 74.85

płacą i żądają
zł. Ct. zł. |Cl.
256 TT 258
143 — 145 1—
213 - 215 1 -

83 25 84
I2574 50 75

88 25 84 __
86 75 87 30
93 75 95 —

80 50 81 25
85 75 86 75

19 _ 21
13 50 15 50

5 19 5 26
5 21 5 30
8 89 8 97
9 — 9 15
1 64 1 70
1 55 1 56

i 65 1 66
Ł05 75 107 —

uosy z r. 1889 cało
n „ 1889 piąta cześć . ,
„ „ 1854 po 3i>0 zł. <-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc. .
r  „1860 po 100 zł. 5-pre. .

Pożyczka z  r. 1864 (z premią) po ZOO s ł. 
S en iy  Como po 49 lir. austr.

płacą źądaja
262.— 266.— 
220.— 225.— 

99.— 99.50
108.— 108.25 
110.50 111 — 
125.— 126.— 

20.50 20.75

-0 ~ ,.W 1T \ŷ YYC*V
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O dcliodzą: do K r a k o w a  5 g. 5 m .  rano
6. g. 5. id. wieczór i 11, g. ‘28. m. w nocy; — do 
C s a r n i o w i e c :  6. g. 50. m. rano, 31. go. 48 m. 
v  nocy i *2. g. 50 m w południc; — d o  P o d w o i  o- 
c z y s k  i B r o d ó w :  12. g, wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
36 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

S  o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o -
tisysth. i do B r o d ó w :  g. 11. 32. m. 
g. !ad. m. w południe. w nocy i 12.

8 .  O b l lg » o y *  In d e iu n . ftfv  r *  lO O  *£.

Czech
Bukowiny
G&łicyi
Nttasej AusŁryl 
Siedmiogrodu . 
Wegiar

96.—
78.—
80.50
98.50
71.90
74.90

78.50
81.25

72.40
75.40

3 .  A k c y e .

Bank angio-atistr. po 200 z ł. wpłata 40 pro. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł,
Niźszo-austr. tow. eskom pt. po 500 z ł.
Gal. banku kraj. k 200 z ł. wpłata 40 prc. 
d a l .  banku hip. po 200 z ł. wpłata 50 pr?.*.
Oal. banku handl. i przem. k 200 zł. wpł. 40 prc 
Gai. zakł. kred. ziomsk. a  S00  *}. .
.Ganku narodowego . . . .
S o l.  naddniest. k 200 zł. w srebr.
Austr. tow. żeglugi par. pc iOO ssk, ca. k.
S o l.  Ues. Elżbiety po 200 zł. m. k.
S o i.  Preazów-Tarn. (węg. osgćg) k  2o0 z ł,w  sreb 
Pył. isolej po 1000 z ł. w. a, . .
So3. K sr. Ladw. po 200 z ł. m. k. 
Łw ow.-czerc. koi. po 800 z ł. w. a. w srebr. 
Tow. kol. żel. państ. po 2G0 z ł. m . k.
Połnd. kol. państw, po aoo zł. w. a. .
K cl. r/ęg. ga l. I. ^ 200 zł. w  arebr. ,

128.75 129.25 
218.50 218.75 
860.— 865.—

522.— 524—
209.50 210.—

2080.— 2085.*— 
255.25 255.75
142.50 143.50
321.50 322.50
139.50 140.— 
111.— 112.—

4 . L la ły  l o s o w a n e .  (za 100 a!,»

Poważ, austr. zak ł. kred. ziem. 2-prc. w arbr.. 95.— 95.50
Gał. zak ł. kr. ziem. w Krak. Ics. w  18 lat. 6-prc. 91.— 91.50

n n » r, n f i S 6 «  6-prC. 88.— 88.50
« ? )  n « n 3 6 r 5i  pńł 95.50 96.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc............................... 74 .— 75.50
 ̂ n PO 5   83.60 84.50

Gal. baaka hinot. po -3 prc. . . . 86.70 86.90
Gal. sak i. kred. w łość, po 6 gro. . . 94.50 95.—
Bank. naród, po 5 prc. . . .  , . 91.45 91.60

tcw. zieai. po 5 i pói prc. . . 85.50 85.75
„ „ „ (reate) po * pro . . —

5 . ObBSg. a prssm/co* p Icrw za er iS św A . 100 zj.)
Koi. Albrechta k 800 zł. 5-prc. w, a* . . . 76.75 77.—
£ o i .  Ladnioatrzańska a 30C z ł. i-pre. w. &. . — 32. —
Tow. kol. żel. Pr&szów-T&ffp.ów zząfie)

k 800 s ł.  S-pro. vr arbr. « « —.— —
Kol. półn. pc :4fJ0 z!, m, k . . . . . , 9 4 . — 94.50

„ „ „ S0C ał. w. a. . . s c . 8 9 . -  —
S o i. ga l. Kar. Ludw. po 800 zi. i  prc. . , 107.50 —

„ „ „ f l. esoieyi . . 106.— —
„ „ „ ;  m .  „ . . .  1 0 4 .-

K oi. lw ów . - ozern. IV. euatcy! k  3CC zł-
J-pra. w  erhr, « „ . . . . 77.25 —.—

W ęg. ga l. Łoi. i  SCO s ł .  a-pre. w  *rbr. . 78.— 78.25

& Ło«y.
Inst. kred. dia handlu po SCn z ł. w , a. . 162.75 163.25
Ołarego po 40 zł. m. k. , , > 25.50 26— ,
Tow. riegl. par. na Duoąju po 200 &ł. m. Ł. . 90.25 90.75
S e g łe n c h a  po so zł. rn. k.......................................11.75 12.25
Pożyouka miasta Budy po 40 z ł. w , a. . 22.— 23.—
Paltiego po 40 z i. m. k. . . . . , 23.75 24.25
Ftaidttcya szpit. Arcykatęcia itndoh'0 . , 11.75 12.25
oalHtŁ po 40 z ł. m. k . . . .  . , 30.50 31.— i
St. Geneis po 0̂ z ł. ra. k . . , 21.75 22.25

Foż. m iasta S tanisław ow a po 20 z>. w. s .  
Poż„ T ryest. po 100 z ł. m. . .

v „ fO ii. w. a.
W aldstem a po 20 zł. m. z. . 
W indischgratza po 30 z ł .  ca. k . .
Losy m iasta Krakowa . . . .

Amsterdam za 
Augsburg za 100 zł. w" r> 
Berlin za 100 tal. . 
Frankfurt ICO s ł. w . p. n 
ICamburg za i  00 5S. 3 . .
Lorulya y-a 10 fi. nvt, ,r*irjjs za 300

(i^a '£ j
00 Ki. hel.

Dukat ces. men,
„ n peł. wagi 

Korona 
20frankówk» 
filORyjski im peryał 
Talar Ewiąateowy 
Srefcrc

Styra aj***.

13.50
106.—
52.—
21.25
18.—
18.—

93.65
93.65

93*75
54.85

112___
44.80

5.34

8.94

14.50
106.50
53.—
21.75
19.—
20 . -

93.75
93.80

93*90
54.95

113.10
44.30

5.35

8.94

106.— 106.25

T elegrafow any k u rs  w iedeński.
Dnia 19. Czerwca  

Jednolity dług państwa w banknotach  
„ n ?! w yrebrce *Losy s  t860 roku ,

Akcye banku wiodońakiego . . ,
w „ kredytowego  

Londyn i«' funtów szterlingów  
Srebro
NapoleoncFor
Dukat . - i ..............................................

zł. ni.
69 40
74 85

108 10. 991 —
219 50
111 90. 106 25

. 8 93
• — —

m r « t r  jm-m m  n »
(2039) ( S r f e i i i i n r i p c .

gnt yianteu 6 r. SJIajeftat beś ^a iferś! 
®a§ i. f. £anbe§gerid)t alś ^rejśgeric^t in 
Siiien l;at auf 2lntrag ber f. f. ©taat§anroatt= 
fdjaft erfanni, baf ber Snfjalt be§ 2lrtifels 
mit ber Stuffdjrift „(Sine fefjr gefdjatjte rooljl 
gefc^iięte ©jceEens" tn ber Diummer 45 ber 
>jeitfc^rift „Sffiiener ^anbeiśb tatt" nom 25. ge» 
bruar 18 N , bas iBergeljett nac^ §. 300 S t .  
©. begrunbe, unb eś roirb auf ©ruub beś §. 
493 S t .  i)i. O- bas aSerbot ber SH3eiteroerbrei= 
tung biefer ©ructfdjrift unb nac^ §. 37 $p. @. 
bie 2>emid)tung berfelbeit ausge)propen.

SBiett, io . guni 1874.
SBeittenfjiller m. p. SljaEinger m. p.

© as f. t. iianbes= ais ^re^geridjt in 
«prag l;at auf Stntrag ber f. f. StaatSanmalD 
fc^aft in golge bes Sefc^lufieś com 19. aitai 
1874/ 3 - ju  bWed̂ t erfartnt:

©er bes ^eitartifelś auf ber l
unb 2. Silattfeite mit ber Sluffc^rift „Jednotna 
btrana deluicka v liakousku“ in ber 3eit= 
fc^rift „Deluicke lis ty11 Sir. 10 nom 15. ik a i 
1874 begriinbet ben ©f;atbeftanb bes im §■ 05 
a. S t .  ©. bejeic^ueten Slerbrec^ens ber ©tik 
rung ber óffentlic^en Sluije unb Drbnung unb 
roirb batjer unter gleic^jeitiger Seftatigung ber 
nerfiigten Slefc^lagnaljme auf ©ruub bes § 
493 S t .  D. bie SBeiteroerbreitung biefer 
©rudfc^rift oerboten.

© as f. f. £anbeSgeric§t in ©trff. ais 
geric^t in 33rimit, Ijat auf Slntrag ber i  l  
©taatsanraaltfc^aft in  g-olge bes iiefdjluges 
nom 9. Suni 1874, Q. 8898 S tff., ju 9Ied)t 
e rfan n t:

©er Snfialt bes geuitteton = 3Irtifels mit 
ber 2Iuffd>rift „Zem fel pro vlast“ in  ber 3 e^ ; 
fc^rift „O bćau“ 9ir. 40 »om 7. Suni 1874, 
begriinbet ben ©Ijatbeftanb bes aSerbredjenS 
berS to rung  ber offentlic^en 9'iul)e nub Drbnung 
naci) §. 65 a S t .  ©. unb roirb batjer unter 
gteicfyjeitiger S3eftdtiguug ber nerfugteit S3e]d)Iag; 
naljme auf ©ruub  ̂ beś §. 493 S t .  $• 
D. bie Seiternerbreitung biefer ©rudfc^rift

(2220 1— 3) E d j k  t .
L. 5.835. C. k. Sąd obwodowy w P rze

myślu podaje do publicznej w iadom ości, że 
pp. W incenty i Ju lja  Guzuzowscy w łaści
ciele rea ln iśc i w P rzem yślu , wytoczyli p o 
zę*  przeciw Grzegorzowi Senderkowskiem u 
z m iejsca pobytu niewiadomemu a w razie 
tegoż śmierci, przeciw nieznanym  jego z n a 
zwiska i m iejsca pobytu spadkobiercom ; o 
ekstabulacyę praw a trzechletniego najm u po
łowy domu pod 1. k. 145 w Przem yślu na 
W ładyezu położonej ze s t \n u  biernego tejże 
rea lnośc i; w skutek tego wyznacza się 
term in na dzień 14go Lipca 1874 o godzinie
10. rano.

Gdy jednak  pozwani z m iejsca pobytu 
są nieznajomi, ustanaw ia zarazem  Sąd dla 
nich kuratorem  Adw. D ra W aygarta z za 
stępstw em  adw. D ra Baumfelda

Wzywa się przeto p. G rzegorza Sen- 
derkowskiego, a  w razie jego śm ierci n ie
wiadomych tegoż z nazwiska i m iejsca p > 
by tu  spadkobierców, ażeby ustanow ionem u 
kuratorow i informacyę potrzebną udzielili, 
lub obierając dla siebie innego pełnomocnika 
o tem sądowi tutejszem u donieśli, inaczej, 
wynikłe z  zaniedbania polecenia tego na

stępstw a sami sobie przypisać będą winni.
P rz e m y ś l dnia 13. Maja 1874.

( ‘2021 1—3) K rt y k  t.
L. 2933. C k. Sąd obwodowy w Rze

szowie zawiadamia niniejszym  edyktem  pana 
Andrzeja Owczarskiego i Józefa M arkiewicza 
z miejsca pobytu nieznanych, że przeciw nim 
Paw eł Raczyński o wyeliminowanie kwot 
27 zł. 30 kr. i 71 zł 40 kr. z pu. z tabeli 
płatniczej przez c. k. Sąd obwodowy w Rze
szowie cluia 20. Czerwca 1874 do liczby 
3416/61 co do wierzytelności w stanie b ier
nym realności pod L. i 57 w Rzeszowie in 
tabulow anych wydanej na I. i II. miejscu 
kollokowanych pod dniem 19 M arca 1874 
L. 2933 wniósł pozew, w załatw ieniu któ 
rego term in do rozpraw y ustnej wyznaczono 
na dzień 29. L ipca 1874 o godzinie 9tej z 
rana.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
nie znane, przeto  c. k. Sąd w celu zastępo
wania pozwanych zam ianow ał na koszt i nie 
bezpieczeństwo ich tutejszego adw. Klemensa 
Kostheim a ze substytucyą adw. Fechtd-gen  
kuratorem  nieobecnych, z którym  spór wy
toczony w edług ustawy postępowania sądo
wego w Galicyi obowiązującego przeprow a
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem 
pozwanym aby w wyżoznaczonym czasie a l
bo sami stanęli lub też potrzebue dokum enta 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, 
lub wreszcie innego obrońcę sobie w ybrali i 
o tem  ces. król Sądowi d on ieśli, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebuych do obrony środ- 
l'ów prawnych użyli, w razie  bowiem p rz e 
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisaćby musieli.

Rzeszów duia 22. Maja 1874.
(■2023 t — 3) E r t y l t t .

L. 2.6 38. C. k. Sąd obwodowy T a r
nowski, niniejszym  edyktem  wiadomo czyni 
p. Józefowi Aksamitowi z m iejsca pobytu n ie
wiadomemu, iż p. Mojżesz B erglas przeciw
c.iemu o zap ła tę  należytości wekslowej 70 
zł. w. a. — pozew wekslowy de praes. 26. 
Listopada 1S73 do L . 24 160 wniósł i o 
pomoc sądową prosił; w skutek czego nakaz 
zapłaty na dniu 27. L istopada 1873 wydany 
został.

Ponieważ pobyt zapozwanego nie je s t 
wiadomy, przeznaczył tu tej-zy  Sąd dla za 
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zap o 
zwanego tutejszego adwok. Dr. Pietrzyckiego 
z substytucyą adw okata D ra Ringelbeim a na 
kuratora, z k tórym  wniesiony spór w edług : 
ustawy przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem  przypom ina się zapo- 
zwanemu, ażeby się sam osobiście stawił, 
albo potrzebne dokum enta przeznaczonem u 
zastępey udzielił, lub też innego obrońcę 
obrał i tutejszem u sądowi oznajm ił; w ogóle 
aby do bronienia się prawem przepisanych 
środków użył, ile że w przeciwnym razie  
sam sobie skutki z opóźnienia jego w ynik
nąć mogące, przypisaćby m usiał.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 19- Lutego 1874.

(2024 1 - 3 )  E  U y  K t .
L. 1.952. C. k Sąd powiatowy w Lu- 

towiskach wiadomo czyni p Samuelowi R eich- 
man właścicielowi dóbr Tarnaw y n iżn e j, z 
pobytu niewiadomemu, że p. Mendel Rand 
dzierżawca tych dóbr, przeciw niem u na dniu 
29. Kwietnia 1874 1. 1.952 z uk ładu  dzier

żawnego pozew o zapłacenie kwot S7 zł. 50 
ct., 87 zł. 50 ct., 212 zł. 50 c t . , 212 zł. 
50 ct., 87 zł. 50 ct., 167 zl. 3 c t , 43 zł. 87 
c t . , 87 zł. 50 c t . , 212 zł. 50 ct , 87 zł. 
50 c t .  2 12 zł. 50 ct., 145 zł. 6S c t . , 163 
zł. 32 ct., 43 zł. 9S ct., 87 zł. 50 ct a. w. 
wytoczył, w skutek którego term in do su 
m arycznej rozpraw y na dzień 4. Sierpnia 
1874 r. o 9tej godzinie z ran a  wyznaczony 
został. Dla nieznajomego z pobytu p. Samuela 
Reicbm aua ustanowiono kuratorem  p. H en
ryka M artiniego w L utow iskach, z którym 
rozpraw a przeprow adzoną będzie — Tym 
edyktem  przypom ina się pozwanemu, ażeby 
w oznaczonym czasie albo sam osobiście się 
staw ił, lub też  innego obrońcę obra ł i tu  
tejszem u sądowi oznajm ił, w ogóle do obro 
ny prawem dozwolone środki użył, inaczej 
wyniknąć mogące złe skutki sam sobie p rzy 
pisać będzie m usiał.

Lutow iska dnia 15. Maja 1874 
(2027 1— 3) E  d  y  k  i

L. 9.560 C. k. Sąd obwodowy w S am 
borze zaw iadam ia nim ejszem  Karola Serfas 
przedtem  w B urczycach zamieszkałego, obe
cnie z życia i m iejsca pobytu n ie  wiadomego, 
iż na  podstaw ie wekslu z daty Sambor 11. 
M arca 1874 na przekaz skarżącego Scbaji 
D ienstag na 50 zł. a. w. wystawionego w 14 
dni a datto  p ła tn e g o , przez Karola Serfas 
akceptow anego, uzyskał Scliaja Dienstag u- 
cbw ałą z dnia 2. Czerwca 1874 L. 956') n a 
kaz p łatn iczy sumy 50 zł. a. w. z 6 proc. 
odsetkam i od dnia 26. M arca 1874 tudzież 
kosztam i sądowemi w ilości 3 zł 37 ct., 
k tórą  uchwałę — gdy dłużnik obecnie zżycia 
i miejsca pobytu je s t niewiadomy, —  z urzędu 
d la  niego ustanow ionem u kuratorow i p. adw. 
Dr. Budzynowskiemu doręczono.

Z c k. Sądu obwodowego.
Sam bor dnia 2. Czerwca 1874.

(2029 I - 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. l j  29. C. k. Sąd miejsko delegowany 

powiat, w Tarnopolu za zatw ierdzeniem  e. k. 
Sądu obwodowego uchw ałą z 18. M aja 1871 
L. 6516 uznaje M ichała Czajkę z Ilorodyszcz 
za m arnotraw cę i nadaje  m u kura to ra  w oso 
bie Fedka M azura.

Z ces. król. m iejsko-delegowanego Sądu 
powiatowego.

Tarnopol dn ia  I. Czerwca 1874.
(2032 1 - 3 )  E d y k  t.

L. 2.078. C. k. S ąd  powiatowy w Oświę
cimie podaje do powszechnej w iadom oś ń, iż 
w skutek wezwania c. k. Sądu obwodowego 
w Cieszynie z dn ia  14. K w ietnia 1874 L. 
4563 w spraw ie egzekucyjnej Teresy Haem - 
pel przeciw Jakóbow i i Chanie K riegerom  
celem zaspokojenia należytości wekslowej
2.000 zł. w. a. z pn. i kosztam i egzekucyi, 
odbędzie się dozwolona uchw ałą tegoż Sądu 
obwodowego, publiczna licytacya 106/i 26 
części realności pod Kr. 64/55 w Oświęci
miu położonej, dłużników Jakóba i  Chany 
K rieger w łasnych , w trzech  term inach a 
mianowicie dnia 15. L ipca 1874, dnia 12. 
S ierpnia i 10 W rześnia 1874 zawsze o go
dzinie lOtej p rz rd  południem  w Sądzie Oświę
cimskim.

Na pierwszym i drugim  term inie sprze
dane będą rzeczone 106/126 części realności 
Nr. 64/55 tylko powyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim  term inie zaś także niżej ceny 
szacuukowej najwięcej ofiarującem u pod na 
stępującem i w arunkam i:

Cenę wywołania stanowić ma w artość 
szacunkowa w  kwocie 9.335 złr. 42 cent. 
wal. austr.

Każdy chęć licytowania mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi, złożyć tytułem  
wadium kwotę w wysokości 10%  wartości 
szscunkowej w gotówce lub też zapisach 
długu państwowego wedle ostatniego kursu  
liczyć się mających, do rąk  kom isarza licy
tacyjnego.

W adium  to zatrzym auem  będzie tem u 
kto przy licytacyi jako kupiciel wywołanym 
zostanie, reszta  licytantów zaś otrzym a swe 
wadia zaraz po ukończeniu licytacyi.

Z resz tą  w arunki licytacyjne co do 
szczegółów, ak t szacunkowy i wyciąg h i 
poteczny przejrzane być mogą w czasie go
dzin kancelaryjnych w reg istra tu rze  Sądu 
Oświęcimskiego. G. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim dnia 1. Czerwca 1874 r. 
(2037 1— 3) Obwieszczenie.

L  12!. Dnia 21. W rześnia 1871 zna
leziony został w Wiśle przez w łościan gminy 
Zaduszniki koń niowiadomego właściciela. 
Koń ten został sprzedany, a po odtrąceniu 
kosztów żywienia i znaleźnego złożono do 
depozytu kwotę 36 zł 60 ct. w. a . ,  k tó rą  
tem czasem  w kasie oszczędności ulokowano. 
W myśl § 390 lis t cyw. wzywa się zatem  
w łaściciela tego kon ia , aby praw a swe w 
przeciągu roku wykazał i złożoną wartość 
odebrał, inaczej się z takową w edług p rz e 
pisów §. 391, 393 list. cyw. postąpi.

C. k. Sąd powiatowy
Mielec dnia 2. K w ietnia 1874.

(2038 1 - 3) E d y k  t .
L. 27.661 C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
W ładysław a b r. Baworowskiego i Leontyuy 
lir. Starzeńskiej dozwolił uchw ałą z dnia 6. 
W rześnia i873 do L. 50.958 wykreślenie 
praw a dożywotniego używ ania 1/4 części z 
%  części realności Nr. 4064,4 jak  Dom. 129 
pag. 324 11. I I  on. na  rzecz Rozalii Ryba 
in tabulow anego, zaś prośbie o wykreślenie 
kwoty 225 zł. Dom. 129 p. 324 n. 12 on 
intabulowanej odmówił.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
m iejsca pobytu niewiadomej Rozalii Ryba do 
rąk  równocześnie w osobie adw okata D ra 
Lubińskiego z zastępstw em  adw okata D ra 
Brzezińskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy mniejszym edyktem  Rozalię 
Ryba, aby w należytym czasie u ustanowio
nego ku ra to ra , lub też  w Sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zg ło siła , i 
celem przestrzegania swoich praw  stosownych 
użyła środków, ile że z zaniechania wynik
nąć mogące niekorzystne skutki sobie prży- 
pisze.

Lwów dnia 23. M aja 1874.
(2060 1— 3) b i  J  t .

3 . 5183. ©te bem £eben unb 2Mju= 
orle nadj ttnbefannten Salomon Zinkower, 
Cbaim Gliick, Herach Adler, Sam uel Stern, 
Berman Gliick, Fiscbel Gliick, Chane F lie- 
gelm ann unb Herm an Chajes, ober int gafie 
be§ Hlblebeits berfelbeit bereit bem Dłanteu unb 
SBofjnorte nad) uńbefannten ©rben werben 311 igaiu 
bett beś fur biefetben unter Ginem beftettteu 
C urato rs, jgru. 2Ibo. © r. Gbuarb W eisstein 
in Brody, unb Ijiemit oerftanbigt, baf) iiber 
Slnfudjen beś N atlian D rillicb nom 6 . jguni 
1873 3  5183 mittelft S3efcl)eibeś nom Ijeutigen 
5. 3- 51S3 1873 unter Slubereu bie Sofdjung



folgenber im Safienftanbe ber Dtealitat 9?r. 589. 
in  Brody erfidjtlicf)en iplumbaturen nttb 2ln* 
merfuugen beroiHigt rourbe:

1. ® er u t. Tom, dom. rec. 12 fol. 93 
pos. 1 on. iiber bas Śtnfudjeit bes Salomon 
Zinkower nm ©uperintabulirung ber (Summę 
pr. 50 ©91. ju  feinen ©unften im Saftenftanbe, 
be§ fiir Golde Gliick iiber ber 91ealitat bes 
Chaim Gliick sub. 9io. 589 intabulirten 93 e= 
trags pr. 700 ©9i. entftanbenen H um batur 
sub. 9?o. 1452 1831 unb ber bieźbejugltd)en 
im ©nmblntdjSprotofoU erficfitlicfyen Sinmerluug 
be§ abroeiflid)eit SSefdjeibes non 25. SDTai 1831 
9io. 1452.

2. ® er bafelbft pos. jroifdjen pos. 4 e t 5 
iiber bas 2Infudjen bes Cbaim Gliick um 3jro 
tabulirung eines Serm tutsrertrags iiber bent 
ju  ©unften bes Bazilio Georg Passerli iiber 
bie SRealitat 91 o 589 ju  einer non iljtn anjro 
bringenbert 2Banb abgetretenen ©nmbftucf iro 
tabulirten iBertrag ais audj iiber bie Passerli- 
fdje 9iea(itdt sub9co. 587 et 588 entftanbenen 
P lum batur 9ło. 531. 1825.

3. $ e r  et. dom. nov. 3 fol 211 jroifdjen 
13 e t 14 pos on. uorfommenben P lum batur 
9ło. 1452 1831 roeldje iiber boś nafimlidje o= 
ben sub. 1 bejeidjnete 2tnfudjen entftanben ift.

4. ®er et Tom. dom. noy. 3 fol. 252 
pos. 16 on. im ©runbe 33efd)luffes nom 9. 
SDtai 1832 9lo. 1682 e t 1689 norgenommenen 
Stnmerlung, bafi ju r 33efriebigung ber ten
H ersch A dler & Samuel S tern  gebiifirenben 
©umme p r 565 ©IR. bie ©egueftration ber
Ginfiinfte biefer iRealitdt bemittigt rourbe — 
inbem bie gorberungsfitmme ofjnetjin bereits 
ex tabu lirt unb gelofc|t roorben ift.

5. ®er e t Tom. dom. nov. 4 fol. 102
jroifdjen pos. 21 et 22 on., iiber bas ©efttd)
bes Cbaim Gliick um Sntabulirung ju  feinen 
©unften ber Inscriptiou unb beS Compromiss- 
fprucfjS iiber ber Ułealitdt feiner $inber F ischel 
unb B erm an Gliick sub. 91o. 589 uorfoinmero 
ben P lum batu r 9ło. 2808 1833.

6 $)er in dom. nov. 4 fol. 102 E xta- 
bu lationsrubrif, ad  pos. 22 im ©runbe 33e= 
fc^luffes nom 21 gebr. 1846 9lo. 457 baftero 
ben Ślmnerfung, bafj bem ©efudje bes Berm an 
G liick , bajj bie iiber ber 9tealitdtsfialfte 9ło. 
589 fiir P erl H alberstam  intabulirten ©rnro 
me pr. 125 ©9L ex tabu lirt roerbe, feine gol= 
ge gegeben roorben ift, ferner ber 2lnmerf'ung 
bes Slbroeiflidjen Sefdjeibeś nom 6. g un i 1846 
91o. 898 roomit bem ©efudje bes Berm an 
G liick, baf; bie fiir P erl H alberstam  intabu
lirten ©umme pr. 125 ©9t. non biefer 3tealt= 
tatsljalfte ex tabu lirt roerbe, feine $olge gege* 
ben roorben ift.

7. £)er u t. Tom. dom. no?. 4 fol. 102 
jroifdjen ben pos. 22 e t 23 on oorfommenben 
Klnmerfung bes abroeislicljen 93ef($eibeS n. 7. 
©eptemb. 1833 91 o. 2806 roomit bent Slnfudjen 
ber Fischel Gliick & B erm an Gliick, 
bafj bie Inscrip tiou unb ber Compromissfprtidj 
betreffenb bas 2Boljn= unb grudjtmefjungśredjt 
jum ^aufe sub. Sto. 589 iiber biefe fRealitat 
intabulirt roerbe, nicfjt © tatt gegeben rourbe.

8. $ e r  et Tom dom nov. 4 fol 228 
pos. 26 on. im ©runbe 93efcf)luffes n. 16. 9ftdrj 
1836 91o. 883 iiber ben 9tealitatSanteilen bes 
Fischel Gliick Ijaftenben Slnmerfung, bafj bie 
©eąueftration ber Einfiinfte berfelben 9tealitiit§= 
anteile ju r 93efriebigung ber ©umma pr. 70. 
©9t 50 kop. bem Chaim Gliick jugefprocfjen 
roerben.

9. ®er et dom. nov. 5 fol 135 ad 
pos 8 on. iiber 2lnfud)en bes Berm an Gliick, 
bafj bie iiber fftealitat Sto. 589 iiber ber prove 
H ersch A dler pos. 13 on. ans ber fjjauptfcfiulb 
715 ©91. intabulirte ©untme 492 ©3t. pos. 
28. ju  ©unften bes Elias Japke superprano- 
t ir te  ©umnte 150 ©9t. unb on. 1 ju ©unften 
beS Salomon D arer superpranotirte  ©umme 
pr. 60 ©9t. ju  expranotireu  unb JU tofdjen 
entftanbenen P lum batur 91o. 830 1854.

10. S e r  et dom. nov. 5 fol. 135 jroi= 
fc^en pos. 28 et 29 iiber bas ©efudj bes 
Chaim Gliick um gntabulirung nerfdjiebener 
3te^te im Passivstande ber Dtealitatsljalfte 
sub 9to. 589 bem Fischel Gliick ge£)5renb 
entftanbenen P lum batur 9io. 2773 1837.

11. ® er u t dom. nov. 6 fol. 98 jrob 
f<^en pos. 30 et 31 on. ad  7 pos. im ©ruro 
be 93e:d)tuffes nom 27. Som ter 1844 Sto. 243 
llrtlieils n- 25. g un i 1828 9io. 2565 unb ber 
burd^ F ischel Gliick fiir Samuel B randeis 
auSgeftelten Cession n. 6. ©ejember 1843 nor= 
fommenben Slnmerfung, ba§ bie im Saftenftaro 
be ber bem Chaim Gliick geljortgen fRealitat 
sub No. 589 fiir Fischel Gliick u t Tom. dom. 
nov. 1 fol. 153 pos. 7 on. intabulirte ©ttmme 
pr. 100 ©9t. ju r ©eroalir angeftbrieben unb 
fiir liąuid erflart murbe, roeil biefe fyorberung§= 
fumwe ot)nel)in bereits ex tabulirt unb gelofcfjt 
rourbe.

12. ®er iiber bie in ber geuerbrmtft o. 
17. 2luguft 1849 nerbrannten £abutareingabe 
ber Chane Fliegelm an entftanbenen plum batur 
9to. 2475 ex 1849 D. nov. 7 fol 115 on.

13. 5Der im fjnftrumentorium Tom. 31 
pag. 700 jufolge ©ntfcbeibung nom 31. 2lug. 
1857 9to 614 eittgetrageneit 3lnmerfung, bafe 
bem © eht^e bes H erm an Chajes, bamit bie 
©umme non 500 ©9t. iiber ber auf ber 9tea= 
Btat 9to. 589 frit 1)er fiir Isaac otahl, mmnteljr 
ftir N athan S tab l, Lifsche D rillech , Reitze 
Jfeigenbaum tom. dom . noy. 7 fol. 250 pos.

53 on etnnerleibten ©ume u. 492. ©9t. fitr 
bett SBittfteller intabulirt roerbe, nidjt roillfaljrt 
roorben ift, — enblicb-

14. 3)er e t dom nov. 7 fol. 250 JU= 
folgę ©ntf^eibnng n. 31. Sluguft 1857 3 . 614 
eiitgetragenen Slnmerfuitg baf; bent ©efuc^e bes 
Herm an Chajes bamit bie ©umme nom 500 
©9t. im Saftenftanbe ber bem Berm an Gliick, 
N athan S tah l, Lifsche D rillich unb Reitze 
Feigenbaum  gel;origen 3tealitdtSanteilen sub. 
9to. 589 fiir ben S3ittfteHer intabulirt roerbe— 
nidjt roillfaljrt roorben ift

$ont f. f. 33ejirfSgerid|te
Brody 25. fDłarj 1874.

(2069 1— 3) E <1 y k t.
L. 12.232. C. k. wyższy Sąd krajow y

we Lwowie wzywa ua podstawie §. 14. u s ta 
wy z duia 25. L ipca 1871 Nr. 96 Dz. ust. 
P. wszystkich ty ch , którzy przez istnienie 
lub hipote zny stopień pierw szeństw a jako
wego wniesienia w księdze gruntowej co do 
nowo utworzonego ciała tabularnego 1 la re 
alności Jakóba M ajera pod L. k. 76 i 93 w 
gminie Grabowcu w Stryjskim  powiecie po
łożonych a składających się z parcel bu 
dowlanych Nr. ! 36 tudzież gruntow ych Nr. 
75, 76, 960, 961, 962, 963, 964, 965, 966, 
1554, 1610, 1611 w spraw ach swych pokrzyy - 
dzonymi hyc się uważają, aby zarzuty  swoje 
w term inie w edług § 6. powyższej ustaw y 
przyw rócenia niedopuszczającym  aż dc dnia 
15go W rześnia 1874 w c. k. Sądzie pow ia
towym w Stryju tem  pewniej wnieśli, ile  że 
w przeciwnym razie wniesienie skuteczności 
wniesień hipotecznyśh nabędą.

Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego.
Lwów dnia 10. Czerwca !874.

(2070 1 3) E  d  y  k  t .
L. 12.233. C. k. wyższy Sąd krajowy 

we Lwowie wzywa na podstawie § 14. u s ta 
wy z dnia 25. Lipca 1871 Nr. 96. Dz. ust. 
P. wszystkich tych , k tórzy  przez istnienie 
łub hipoteczny stopień pierw szeństw a jak o 
wego wniesienia w księdze gruntowej co do 
nowo utworzonego ciała tabularnego d la  re 
alności Jak u b a  M ajera pod 1. k. 13 w gm i
nie Grabowcu w Stryjskim  powiecie sądo
wym położonej a składającej się z parcel 
budowlanej N r. 137, tudzież gruntow ych Nr. 
73, 74, 967, 975, 976. 1607, 1608, 16('9, 
1434,1435, 1436, 1437, 1537, 1538 i z p ar
cel drogowych Nr. 2158 i 2159 w gminie 
Grabowcu, tudzież z parcel gruntowych Nr. 
2562 i 2563 w gminie Ilolobutów  położonych 
w spraw ach swych pokrzywdzonymi być się 
uw ażają, aby zarzuty  swoje w term inie we
dług §. 6. powyższej ustaw y przyw rócenia 
nie dopuszczającym  aż do dnia 15. W rześ
n ia  1874 w e k  Sądzie powiatowym w Stryju 
tem pewniej w nieśli, ile że w przeciwnym 
razie wniesienie skuteczności wniesień hipo
tecznych nabędą,

Z Rady ces. król. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 10. Czerwca 1874.
(2072 1— 3) Ogłoszenie konkursu.

Nr. 10 471. Celem nadania jednego sty- 
pendyum  z fundacyi J. O. Księcia Leona 
Sapiehy o rocznych 480 zł. ogłasza się ni- 
mejszem konkurs.

W sparcie to przeznaczone jest dla m ło
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w Wiel. 
Ks. Krakowskiem, którzy  ukończywszy nauki 
uniw ersyteckie lub akadem ickie z postępem  
znakom itym , pragnęliby z początkiem  roku 
szkolnego 1874/5 udać się do zagranicznych 
zakładów naukowych v, celu nabycia g łęb
szego w ykształcenia w obranym  zawodzie.

Narodowość kandydata  lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendyum  wyplaconem będzie w 2ch 
półrocznych równych ra tach  z góry i trw a 
prawidłowo przez rok jeden. W olno wszakże 
rozdawcy, którym  jes t fundator J. O. Książe 
Leon S ap ieha , pozostawić stypendystę w 
posiadaniu  stypendyum  jeszcze przez rok 
drugi.

S typendysta obowiązany będzie z k o ń 
cem każdego półrocza szkolnego wykazać się 
przed rozdaw cą w sposób wiarygodny, iż 
bawiąc za g ran icą , oddaje się rzeczywiście 
naukom zawodu swego z zamiłowaniem i b a r
dzo dobrym  postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum  po
wyższe, winni wnieść podania swoje najpóź
niej do 1. S ierpnia b. r. bezpośrednio do 
W ydziału krajow ego, i załączyć m etrykę 
chrztu  lub urodzenia, świadectwo m ajątkowe 
i m oralności, absolutoryum  z odbytych nauk 
uniw ersyteckich lub akadem ickich, tudzież 
świadectwo szk o ln e , szczególniej z o sta t
nich la t.

K andydaci, którzy przed rokiem  szkol
nym  1874 pokończyli n a u k i , winni nadto 
wykazać w iarygodn ie , czem się trudn ili od 
czasu ukończenia studyów.

-W  podaniu  m a być w yraźnie p rzy to 
czone, w jak ie j gałęzi nauk i w którym  z 
zakładów zagranicznych zam ierza kandydat 
dalej p racow ać, tudzież w jak i sposób n a 
bytą  naukę w przyszłości chciałby spożyt
kować.

Z Rady W ydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodom eryi z Wielk. Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie d. 8. Czerwca 1874.

(2073 1— 3) E (1 y  U *.
L 2.772/1874. C. k. Sąd obwodowy w 

Nowym Sączu zaw iadam ia niniejszym edy- 
ktem  p. S tefana Bobakowskiego, że przeciw 
niem u wniosła pozew pani H elena K oster- 
kiewiczowa o uznanie w stanie biernym  dóbr 
Osików zaintabulowauego, praw a ewikcyi^za 
spokojne posiadanie i całość części dóbr Ze- 
braczki jako m ocą zadaw nienia zgasłe oraz 
o w yekstabulow anie z części dóbr Krużlowa 
Osików zwanej, — że w załatw ieniu którego 
term in wyznaczony został do ustnej ro z p ra 
wy na dzień 15. L ipca 1874 o godz. 10. przed 
południem .

Gdy m iejsce pobytu pozwanego wiado 
me nie jest, a nawet nie wiadomo czyli p izy  ży
ciu pozostaje, przeto c. k. S ąd  w celu za
stępow ania pozwanego, ua koszt i niebezpie
czeństwo jego tutejszego Adw. Dr. Jarosza 
z substytuoyą adw. D ra Bersoua kuratorem  
nieobecnego u stan o w ił, z którym  spór wy
toczony w edług ustawy postępow ania są
dowego w Galicyi obowiązującego przeprow a
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem  
pozw anem u, aby w wyżoznaezonym czasie 
albo sam s ta n ą ł, lub też potrzebne doku- 
m enta ustanowionem u dla niego zastępcy u- 
d z ie lił, wreszcie innego obrońcę sobie wy
b ra ł i o tem  c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
z a ś , aby wszelkich możebnycb do obrony 
środków praw nych użył, w razie bowiem prze
ciwnym w ynikłe z zaniedbania skutk i sam 
sobie przypisaćby m usiał.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz d. 6. Czerwca 1874 r. 

(2079 1 - 3) Obwieszczenie.
L. 2.870. C. k. Sąd powiatowy podaje 

do powszechnej wiadomości, że na dniu 17go 
L ipca 1874, —  14 Sierpnia 1874 i 18go 
W rześnia 1874 każdą razą  o godzinie 1 Ot-j 
przed południem  odbędzie się w tutejszym  
Sądzie powiatowym publiczna licytacya rea l
ności pod Nrem 42 w B ialokiernicy, sk łada
jącej się z chałupy, chlew ka, dziedzińca i 
ogrodu a należącej do egzekuta M ateusza 
Wojciechowskiego, w celu zaspokojenia sumy 
36 zł. wa. zpn . na rzecz Iwana K ohnta pod na- 
stępującem i w aru n k am i:

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkową 75 zł. w. a.

W adyurn 10 zł. w. a.
Inne w arunki i opis realności przejrzeć 

m ożna w sądowej reg istra tu rze.
C. k. Sąd powiatowy.

P o d h a jc e  13. M a ja  1 874 .
(2085 1— 3) E  d  y  I ł t .

L . 7.339. C. k. Sąd obwodowy w Prze
myślu podaje do publicznej w iadom ości, że 
konkurs nad m ajątkiem  domu handlowego 
H alporn i P a leste r w Jarosław iu  edyktem  z 
dn ia  15. S ierpnia 1873 do 1.9 243 otw orzo
ny za zgodą wszystkich wierzycieli konkur
sowych zniesiony i domowi handlowem u 
H alporn i P a leste r woluy zarząd  m ają tku  
zwrócony został.

Z Rady c. b. Sądu obwodowego.
Przem yśl dnia 30. Czerwca 1874.

(2088 1— 3) &>u n b m a r f ) u » g .
9łr 140. g n  © r. 9Rajeftatś Śłrieggs 

SRariue ift eiite ^ngenieurśfteHe 3. (Slaffe (im 
2 anb= unb 9Bafferbau=9Befen) mit bem jdljrlb 
djen ©eljalte non 1000 fl. unb bem fur bie 
91iarine=33eamten ber X. £)iatero(£laffe normir= 
ten (Guartiergelbe ju befefsen.

gngeuieure, roelclje nidjt iiber 30 
alt, gefunb, ber beutfdjen ©pradje notlfommen 
madjtig finb, unb fieij iiber eine minbefiens 
burd) jroei gafjre ftattgefiabte erfolgreidje prac= 
tifdie Slerroer.bung im 23auf«dje ausroeifen fóro 
uen, Ijaben, roenn fie auf biefe ©telle reflectiren, 
ein fdjriftlidjeś ©efud) bis) Idngfteits 15. gu li 
b Ś- “ 'i baś f. f. 9teidjź4triegś=2j;iniftenitm 
ajłarine = ©ectiort 3u ridjten unb bemfelben bek 
jufdjliefjen.

a) ben £auf= ober ©eburtśfĄein;
b) ein militdrmrjtlicfjes 3 eu9ni§ iiber bie for- 

perlice Skaugticfjfeit;
c) ba§ ®iplom ober bie geugnijje iiber ba§ 

erlangte Slbfolutorium einer tedjnifdjen 
<Qod)fcI)ule;

d) bie geugnifie iiber bie ftattgefiabte practi- 
fd)e SBerroeubung;

e) im fyalle ber SJlinberjafrigfeit bie legalk 
firte fcl)riftlid)e jjwjHmmnng bes iOaterS 
ober SBormunbes ,utm Gintritte in bie 
^rieg§ = 9Jlarine, unb enblicl)

f j ben ijeimaifdjein unb ein non ber juftaro 
bigen politifdjen ober potijeilidjen łOeljbrbe 
ausgefteHtes 3 eil9llH3 iiber bas tabellofe 
Sorleben.
3)ie 2tufnal)me erfolgt oorerft nur auf 

ein ijSrobejafir, naci) 2lblauf roetdjer 
forifd)e 3 >i9^deure, oorausgefefet, b a | biefelbeit 
bert geftellten Inforberungen erttfprodjen fiaben, 
ju  roirfUdjen £anb=unb aBafferbau=3n9enfeuren
3. Glaffe ernannt roerben unb fobann in ben 
©erntf) ber 33ortljeile treten, an toeldjen atte 
rnirllidjen 9Jiarine=33eamten riidfid)tlidj be: 2In= 
fpriic^e auf ipenfion, ro. tljeilnetjmen.

SBien, im ^ u n i 1874 
$om  f. f. 9łeidjS=EriegS=91iiniftertiim.

(9Jiarine=©ection )

;O f f e t* tc u :S tc t t r t t to n ^ :5 tu f u n b tg t t i tg .
9łr. 3480. (2089 1— 3)
S3is jum 20 . 2luguft 1874 neueu ober

8. Siuguft 1874, alterUłalenbers, 6 Uf>r Slbenbs, 
roerben bei ber f. f. ©iitetóSirection in  C zer
no witz unb bis jum 24. Sluguft 1874 ueuen, 
ober 12. 9luguft 1874 alten ^alenbers, 6 Ufjr 
Stbenbs, bei ber f. f. S8irtl)fdjaf{ś=93erroaltung 
in Jakobeny fdjrifttidje Dfferten sum Grlaufe 
ber in ber Steligionsfonbś = ^ e rr f^ a ft  Kimpo- 
lung nont 9Jionate Dionember 1874 bis ©nbe 
Slpril 1877 erseugt roerbeuben ©djiffbaro9iunb= 
unb SaRenljol er, banu ber nom griiljjabre 
1875 bis Gube yionember 1877 auf ben biefer 
^errfe^aft eigeniljumlicljen 33rettfagen ju r Gr= 
jeugung gelangenben ©djifftnaterialien ange= 
nommen.

T ie  Groffnung ber Dfferteit finbet am 
25. Sluguft 1874 neuen ober 13. 9tuguft 1874 
alren ilaleubers, 9 llljr IBormittags nor ber 
SicitationS:Gommiffion bei ber f. f. SBirtljfĄafś? 
aSerroaltung in Jakobeny ftatt, roofetbft, gleidj- 
roie bei ber f. f ®iiter=2)irectiou in C zerno- 
witz bie nafjercu 58erlaufsbebingungeu eittgefe= 
Ijen werben fbnnen.

33on ber 1 f ©irection ber ©iiter 
bes SBuforoinaer griec^. orient. 9ieligionśfonbes.

Czerno w itz, am 16. Sibni 1874.
(2093 1— 3) O b w ie szc ze n ie .

L. 5.984. Przy  c. k. Sądzie pow iato
wym w Kolbuszowy została  posada woźnego 
z roczną p łacą  250 zł. i z prawem posunię
cia się na wyższą płacę eta tow ą, tudzież z 
dodatkiem  aktywaloym  25 proc. i ubiorem  
urzędowym opróżnioną

Ubiegający się o tę  posadę m ają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
M inisterstwa dla obrony krajowej z dn. 12. 
Lipca 1872 1. 98 Dz. P. P. należycie u łożo
ne w przeciągu czterech tygodni od dnia 25. 
Czerwca 1874 liczyć się m ających do P re - 
zydyum c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
wnieść.

Z Rady ces. król. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 19. M aja 1874.
(2099 1— 3) E d y k; t.

L. 1.981. C. k. Sąd powiatowy podaje 
do powszechnej wiadomości, że w skutek re- 
kwizycyi c. k Sądu powiatowego w Rozwa
dowie z 31. S tycznia 1874 1 5.186 celem 
zaspokojenia należącej się Hirscbowi F ried 
manowi, prawonabywcy Mojżesza Leiby Wein- 
m ana, z wyroku kom prom isarskiego z 3 go 
Stycznia 1872 kwoty 200 zł. z pn. odbędzie 
się konieczna publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 78 w P ław ce w edług protokołu  z
20. L istopada 1870 1. 1.703 zastawniczo 0- 
pisanej a  w edług protokołu z 19. Czerwca 
1873 1. 2.231 na 1025 zł a. w przymusowo 
oszacowanej ciała tabularnego nie stanow ią
cej, d łużnika F ranciszka Steca własnej w 
trzech term inach mianowicie S L ipca 1874,
12. S ierpnia 1874 i 9. W rześnia 1874 w tu 
tejszym  Sądzie zawsze od godz. 10. rano pod 
następującem i w arunkam i:

I. Za cenę w ywołania ustanaw ia się 
sądownie w ypośrodkowaną w artość w kwocie 
1.025 zł. — Przy pierwszych dwóch term i
nach nie nastąp i sprzedaż jak  tylko za  cenę 
tę łub wyżej takowej, przy trzecim  te*minie 
zaś za jakąbądź cenę.

II. Przed rozpo żęciem łicytacyi złoży 
każdy licy tan t do rąk  komissyi sądowej wa
dium  w kwocie 102 zł. 50 kr. a. w. W adium  
nabywcy będzie zatrzym ane i wliczone w ce
nę kupna; reszta  licytantów otrzym a swe 
w adia zaraz po łicytacyi.

III. W 45 dni po prawomocności uchwały 
biorącej ak t łicytacyi do wiadomości Sądu, 
złoży nabywca całą cenę kupna po p o trące 
nia wadium — w gotówce do Sądu, — po- 
czem na jego żądanie i koszt wydanym zo
stanie dekret w łasności i wprowadzonym zo
stanie wre fizyczne posiadanie nabytej re a l
ności.

IV. Należy tość praw ną od przeniesienia 
własności ponosi nabywca bez regresu  do ce
ny kupna.

V. Od duia oddania we fizyczne po
siadanie przechodzi na nabywcę obowiązek 
płacenia podatków z kupionej realności.

VI. Nabywca obejmuje ciężące na real 
ności sprzedanej długi, — o ile cena kupna 
takowe pokry je , jeżeliby wierzyciele na leży - 
tości swych nie chcieli odebrać przed sty- 
pulowanym term inem  lub wypowiedzeniem.

VII. Gdyby nabywca któregokolw iek z 
powyższych warunków niedotrzym ał. — p rze
pada jego wadyurn, — tudzież rozpisaną zo
stanie na jego koszt i niebezpieczeństwo re- 
licytacya, przyczem realność w mowie bę ■ 
dąca sprzeda się na jednym  term inie za ja -  
kąbądź najwyżej ofiarowaną cenę — a za 
szkody odpowie niesłowny nabywca całym 
swym m ajątkiem .

Nisko dnia 30. M aja 1874.
(2036 2 - 3 )  @  b  i  f  t .

3  1310/ciy. SDaś f. f. 23ejtrfśget:tcf)t in 
K enty gibt limb, bań beljufś Ginbringung ber 
bero B ernhard  Moudscheiu non M arie 
Riechowicz jugefprodjenen 28ed)felfumme pr. 
500 fl. iifł. 28. f. 9i.=®. bie offentlicfje g e i t



7
bietuttg ber >fa‘. M aria Piechowicz ge^oru 
gen in K enty sub Nr. top. 853,1103 unb 
854/1104 gelegenen ©ruubftucfeś in jtoet ,ier- 
ntinen u. jto. ant 0. 18J 4 u! ^  a,ll, ,20_
S uli 1874 jebesinal um 10 lU)t 58ovnuttagś 
beitn t. f. SBejirfśgetiĄte tu  Kenty abgeljalten 
to erb en tcirb, uttb bafj bet biefen 2 Aerintnen 
baś gebad)te ©runbftua nur itm ben ©cf)aisuitgś= 
preiś non 845 ft. oft SB. nerfauft werben wtrb 

ffttt ben gatt, bat) ba§ tn  Dtebe fteljcnbe 
©runbftM  weber beint erften nod) ta m  jtoci* 
len Stdtattona* Genuine an 9)iaim 8^ ™ $  
werben fonnte, mirb betm t. i  23ejtrf -gend,tę 
Kenty bie Sagfatumg auf ben -7 ^u li 
1M 4 nut 10 lib r  23ormittagS ju r geft)t_eUung 
crleiditernber 33ebittgungen beftitnmt, bei roeb 
cbem atte Sntereffenten ju  erfdjemen fjaben, 
SibngenfW tt fie baś 9 ta |t  rerlteren gegen bte 
bei biefer Sagfafsung feftgeftettten ^icitatioub- 
SJebingungen (Siufprnd; ju  ergeben.

® a6 ©dbajjitngsprotoM, ber ^ p o tw o r *
Slnśjtig unb bie £icitationś = Sebingungen fom 
nett in ber Diegiftratur beś t  i. ^ejuU>gendp 
tes Kenty, ttnb ber Stusroetó ber S teuern betm 
! f ©teuerawte in B iała eutgefeben tuenen 
' fiłeoim werben afle Snteręffenten, u yn>. 

bie befannten ©tiiubiger ju  eigenen £>anben, 
unb bie unbetanuten, fotme aucj) Siejentgen, 
benen ber £icitation§be|d;etb ntdjt ober mdjt 
recbtteitig jugefteĆt werben fonnte, ju  ęanben 
be§ befteltten fturatorft « rn - 9Ibu. ^ u s ta \  
Nowak in Oświęcim unb beffett ©ubftituten 
ipru. 2lbt). ® r. Daniel in Biała unb burd) 
dbict oerftanbigt.

Kenty, ben 4. Stpril 1 74. ^
(20G5 2 - 3 )  Obwieszeittnie.

L 26 984 K a n d y d a c i  leśnictwa, którzy w 
roku bież. chcą być dopuszczeni do złoże ma 
egzaminu ogólnego n a  leśniczych, strażników  
leśnych lub pomocników technicznych, m ają 
swoje podania wnieść do c. k. Nam iestnictwa, 
najdalej do końca Lipca b. r. a to kandy 
daci zostający w służbie publicznej, w w ła 
ściwej drodze urzędowej, m m  zas za pośre
dni twem dotyczącego starostw a.

Do podania załączyc należy dokum entu 
w skazane w rozporządzeniu m inisterjalnem  
z dnia lOgo Stycznia 1S50 r. (Dz. I r. 1. 
N r 6 3 )  _  , . .

Czas i m iejsce odbyć się mających 
egzaminów będzie później ogłoszone.

Z c. k. Nam iestnictwa 
Lwów d. 12. Czerwca 18/4 .

(2030 o—3) Obwieszczenie.
L. 1.180 C. k. Sąd powiatowy miej 

delog. w T arnopolu uznaje za zgadzaniem  
się c. k. Sądu obwodowego z 27. Ma a 1874 
1. O 902 I lk a  M orhuna gospodarza z Opry 
łowiec za m arnotraw i ę — i nadaje mu ku 
ra to ra  w osobie D aniela Jarosza.

Z ces. król. m iejsko-dclegowanego Sądu 
powiatowego.

Tarnopol dnia 8. Czerwca 1874.
(2052 3 —3) Obwieszczenie.

L. 22.048. W celu zabezpieczenia do
stawy szutru dla u trzym ania gościńca Bial- 
sko-Zatorsko-Podgórskiego zacząwszy od 
5tej m ili, aż włącznie '/4 11 tej  nl^ ' 1 ca ,e^  
gościńca Krakowsko-M icbałowickiego w o k rę 
gu budowniczym Krakowskim w latach 18 < o 
i 1876 odbędzie się dnia 8 . L ipca 1874 o 
godzinie 12tej w południe w ces. kroi. o ta  
rostw ie w Krakowie — licytacya za pomocą 
ofert.

Itzeczona dostaw a szu tru  wynosi na 
rok 1875 razem  1470 pryzm  po 54 stop 
sześćciennycb w kwocie fiskalnej 6.484 z 
40 ct. w. a. ,

Bliższe w arunki licytacyi przeglądać 
m ożna w wymieuionem c. k Starostw ie, do 
kąd także oferty  zaopatrzone w50/0 wadium 
wniesione być m ają.

Oferty nie ułożone w td ług  przepisów, 
lub nie podane w term inie, nie znajdą uwzglę
dnienia

Z c k. Nam iestnictwa.
Lwów dnia Sgo Czerwca 1874.

(2071 2— 3) E  »! J  K  t .
27.540. C. k. Sąd krajowy Lwowski za

w iadam ia niniejszem z życia i m iejsca po 
bytu  niewiadomych Jan a  P rochaska, Jakóba 
S tark , G< dalię U rech — Różę Kroch i  M ar
kusa R appaporta  lub w razie ich śm ierci, 
tychże spadkobierców z nazw iska, poby tu  i 
życia niewiadomych, że przeciwko nim ieo- 
fil Ludwik 2ga im P rochaska, M arya P ro 
chaska, Joanna Prochaska i Ju lia  Prochaska 
zam ężna Stóckl, do Sądu tutejszego wnieśli 
dnia 12 M aja 1874 N r. 27.640 pozew o 
orzeczenie, że prawo sześcioletniej dzierżawy 
od dnia 1. L istopada 1837 zacząwszy a  na 
dniu ostatn iego Października 1843 kończą
cej się brow arn z młyuem konnym i innem i 
przynależytościam i i wszelkim aparatem  na 
realncściach we Lwowie pod 1- 68 i G974 
położonych na rzecz Ja n a  Prochaski ja k  Dom.
47. p 266 n. 20 on. i Dom. 18. p 521 n.
15. on. zaintabulowane, wraz z nadciężaram i 
to  je s t:

a) ze sum ą 636 zł. 11 kr. m. k. w ra tach  
mianowicie 15. K w ietnia 1838 roku 106 
zł. m. k . , 15. M aja 1838 r. 106 zł. 
m. k., 15. Czerwca 1838 r. 106 zł. 
m. k ,  15 Lipca 1838 r. 106 zł. m. k.,
15, S ierpnia 1838 r, 106 zł. m. k, i

1>)

c)

d)

15 W rześnia 1838 r. 106 zł. 11 kr
m k. p ła tn ą  na rzecz Jakóba S ta rk  
jak  lu str . 97. p. IS2 w 1. on. zapre- 
no tow aną;
z prawem zastawu d la sumy 716 zł. 
m. k. na rzecz Gedalie Urech jak In str 
9 7 .  p. 182. n. 2. o d . zaprenotow a- 
n e m ;
z prawem hipoteki sumy 242 zł. m k. 
z większej 682 zł. m. k. pozostałej na 
rzecz Ilóży Kroch, jako prawo nabyw
czy ni Wolfa Kobak ja k  Instr. 9 7 p. 
p. 182 w 3. <n. zain tabulow anem ; 
z prawem hipoteki sumy 120 zł. m k. 
na rzecz M arkusa R appaport jak  Instr. 
97 p. 182 n, 4. 011 zaprenotowanem

dzień 9. Lipca 1874 o godz. 10. przed po łu 
dniem wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanych n ie^est 
wic domem, przeto c. k. Sąd krajow y u s ta 
nowił dla nicli na ich koszt i niebezpieczeń
stwo ku ra to ra  w osobie tutejszego adw okata 
D ra Męcińskiego z substytucyą adwok. Dra 
Skałkowskiego , z którym  spór ten  w edług 
ustawy sądowej w Galicyi obowiązującej prze- 
prowsdzonym będzie.

Zaleca się zatem  pozwanym, ażeby na 
powyższym term inie albo sami w Sądzie s ta 
nęli, albo potrzebnej inform acyi ustanowio 
nemu dla nich  kuratorowi udzielili, albo też 
innego obrońcę sobie obrali i o tein Sądowi 
wcześnie donieśli, w ogóle zaś aby wszelkich

ma być ze stanu biernego realności we m o/ebnych środków obrony użyli ile

do

Lwowie pod liczbą 68 i 68*4 położo
nych zupełnie wyekstabulowane

W załatw ieniu tego pozwu termin 
rozprawy ustnej w Sądzie tutejszym  na

ze w
razie przeciw nym , wynikłe z zan iedbania 
skutki sami sobie przypisaćby musieli.

Z o. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 16. Maja 1874.

(2018 2 —3) O lM łlcszczen ie.
L 12.306. Z dniem 21. Czerwca b.r. 

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy w 
miejscowości Poronin, powiecie nowotargskim, 
który się pocztą listową i wartościową ja- 
koteż p.zekazam i pieniężuem i zatrudniać 
będzie.

Urząd pocztowy w Poroninie otrzym a 
swe połączenie za pomocą dziennych jazd po- 
tłańczycli, względnie le nich jazd  pospiesznych 
nowego systemu, które między Nowj 111 Targiem  
a  Zakopanem (biegać będą i upoważnia się 
go do przyjmowania podróżnych do rzeczonych 
jazd 1 osłańczych w razie  zaprowadzenia tychże 

Do obrębu doręczenia rzeczonego u rzę
du pocztowego wciela się następujące gminy: 

Poronin z Mur,
Bukowina z Dziadkówką,
Biały-Dunajec,
Gliczanów,
Zubsucliy z Bystrą, Pistorów ką, Gęską, 

Fcrm auow ą, E lias, Rofaczówką, Zub, Suche, 
Bustryk, Stosz i Batarów,

Międzyczerwone z Tukuskami, 
Murzacichle z Z apulskam i, Bustówką, 

Sadzielskami, Błotczyskiem, Pale iskam i, J a 
worzyną, Kopieńeem i Wulczyskiem.

Oddalenie między Nowym Targiem  a 
Poroninem wynosi 22/8 mili a mię Izy Poro
ninem a Zakopanem 1 milę i w edług tego 
należy pobierać opłatę od jadących do Po
ronina.

Porządek rzeczonych jazd  zm ienia się 
z tego powodu jak  n as tę p u je :

1. Jazdy  posłańcze między Zakopanem 
a Nowym Targiem .

Z Zakopanego o 2. g. 45 m. po południu 
w Poroninie o 3 g. 45 ni. 
z Poronina o 3 g. 55 m. 
w Nowym T argu o 6 g. 20 ni. 
z Nowego T argu o V. g. rano 
w Poroninie o VII. g. 25 111 
z Poronina o VII. g. 35 m. ” 
w Zakopanem o VIII. g. 35 m. przed poi. 

Połączenie do i od poczt z Krakowa do 
Manio wa.

2. Zapiowadzie się m ające jazdy  pospieszne 
nowego system u m iędzy Zakopanem  a No
wym la ig ie m  podczas sezonu kąpielowego.
Z Zakopanego o 4 g. po p ołud
w Poroninie o 5 g, 
z Poronina o 5 g. 10 m. 
w Nowym T argu o 7 g. 35 m. *

W ( ływa w Nowym Targu do 
szybkowozowej Nr. II. do Krakowa 
z Nowego T argu o IV. g. 
w Poroninie o VI. g. 25 ni. 
z Poronina o VI. g. 35 ni. 
w Zakopanem VII. g. 35 m. „

Odchodzi z Nowego T argu po przyby
ciu poczty szybkowozowej Nr. 1. z Krakowa.

Co się niniejszem do powsze. bnej wia
domości podaje.

Lwów dnia 7. Czerwca 1874.

3-
& u u b ii t( td )a i ig .

1-2.306. 9)iit 21. 3uni 1. 3 . roirb in 
bem Drte Poronin, SOiejirf N eum arkt elit ipojfi 
amt in 33irffamfeit treteu, melc^eś fid) mit bem 
33rief= unb ijijarpoftbienfte fo tnie mit bem ®etb= 
ainneifung§gefc|)dfte befaffen tnirb.

®aS ^ofiarni Poronin erljalt jeine Hier= 
hinbung mittelft ber tagfidjen SBoteufaljrten refp. 
Sommereilfafjrten neuen ©ijjteins, melc^e jinb 
jdjen Neum.irlit unb Zakopane nerfeljren itub 
tnirb gletc^eitig ju r 2tufualjme noit ipajjagieren 
3U ben befagten @ib§af>rten fur ben /jaH beren 
©infił^rung ermac^tigt.

3um  SSefteEungśbejrfe biejeś ^oftamtes 
werben bie ©emeinben 

Poronin mit Mur,
Bukowina mit Dziadkówka,
B iały Dunajec,
Gliczanów,
Zubsucby mit Bystra,
Pistorówką mit Gąska, Furm an wa E 

lias, Rafaczówka, Zub, Suche, Bustryk, Stosz. 
unb Butorow,

Międzyczerwone mit Tukuski unb Mu- 
czarycble mit Zapulska, Bustówka Sadzielska, 
Błotczysko, Paleniska, Jaworzyna, Kopienicc 
unb Wolo zysko einuerleibt.

S ie  ©ntfermmg jiuijc^ett N eum arkt unb 
Poronin hetragt 22 8 SUieiten unb jnńfcijeu Po 
ronin unb Zakopane 1 9}ieite, tuornacl) bie 
ipaffagiersgebutjreu feiner.eit fur Sieifenbe non 
ttnb nadj Poronin einjuljeben fiub

S ie  ©ourśorbuung ber befagten ga^rten 
tnirb au§ biefem 3lnlaffe uac^ftaljenbs geanbert: 

1. iBotenfaljrten jtnif^en Zakopane uttb 
Neum arkt.

S on  Zakopane um 2 Uljr 45 9Jf. DciUit.
tn Poronin 3
non Poronin „ 3
in N eum ark t „ 6
nott N eum arkt um V. Ut)V — 2Ji. Stiil) 
iit Poronin „ VII. „
nott Poronin „ V II. „
in Zakopane „ V III. „
Stnfdjtufj

45
55
20

25
35
35

poczty

rano

»

rttt unb non ben ijlnften naci) K raka u 
unb Maniów.

2. S ie  einjufitljreuben ©Ufafjrteit tteuett S iy- 
ftetnS jtnifc^en Zakopane unb N eum arkt rniiip 

rettb ber S3abefaifon. 
aSon Zakopane um 4 Uljr —  -Uf. 
ill Poronin „ 5 „ —  „ „
nott Poronin „ 5 „ 1 0  „ „
in N eum arkt „ 7 „ 3 5  „ „

3nflu irt in N eum arkt 
nad) K rakau.
ą^on N eum arkt um IV. Ufjr —
in Poroniu „ VI. „ 25 „ „
non Poronin „ VI. „ 35 „ „
in  Zakopane „ V II. „ 35 „ „

©el)t ab non N eum arkt nad) ber Sttnfunft 
ber SUaDepoft 3ir. 1 au§ K rakau.

ju r  9)?alIepoft II. 

3)i. grill)

28aś l)iemit ju r aHgetneineu Rcnntifj 
brad)t tnirb.

Lem berg, am 7. g u n i 1874.

ge=

(2028 3 - 3 )  fc  d  y  k  1.
L. 2.843. C. k. Sąd obwodowy w No

wym Sączu rozpisuje publiczną sprzedaż w 
drodze relicytacyi dóbr T urza z przyległo- 
ściami, w ob a odzie dawniej Jasielskim  po
łożonych, na imię K lementyny Darów skiej 
intabulowanych, następnie na imię Feliksa 
Wnorowskiego zaprenotow'auycb przy term i 
nie licytacyjnym w dniu 27. Czerwca 1872 
odbjtym  przez M ichała W norowskiego nie- 
dotrzymującego warunków licytacyjnych z d. 
9. Kwietnia 1872 L. 1.291 nabytych — na 
koszt i niebezpieczeństwo tego warunki ła 
miącego nabywcy — k tó ra  to relicytacya 
odbędzie się w sałi audyeneyonalnej c. k. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu na j e 
dnym term inie na dzień 7. Lipca 1874 o 
godzinie 10. przed południem  w tym  celu 
w yznaczonym , pod w arunkam i następu ją- 
cem i:

Dobra te wraz z budynkam i i wszyst- 
kieini do nich należąccm i prawam i sprze
dane będą ryczałtem  bez odpow iedzial
ności za jakość przedm iotu i ilość. 
Cenę wywołania stanow ić będzie w a r
tość szacunkowa w sumie 48.310 zł.

1.

2.

15 ct. jednak dobra na tym term inie 
także poniżej ceny w artości szacunko
wej, a  naw et za jakąkolw iek bądź cenę 
będą sprzedane.

3. Każdy z licytantów  m a przed rozpo
częciem licy tacy i złożyć do rą k  k o - 
missyi licytacyjnej wadium w sumie 
4.000 zł. w gotówce albo w obligacyacb 
państw a lub kraju , albo w obligacjach 
pierw szeństw a kolei żelaznych p r  cz 
c. k. rząd  p o ręczonych , mianowicie 
także w obligacyacb indemnizacyjnych 
galicyjskich, lub listach  zastawny! h To 
w arzystw a kredytowego galicyjskiego, 
w edług ostatn iego kursu  „Gazety W ie
deńskiej.

Resztę w arunków licytacyjnych, a k t 
detaksacyi i ek s trak t tabularny  dóbr T urza 
z przyległościam i w R egistra turze ces. król. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu p rze j
rzeć lub w odpisie podnieść można.

O rozpisaniu  te j relicytacyi zaw iadam ia 
się obydwie strony, mianowicie ta k  poprze
dnio egzekucyę popierającą I. austr. kasę 
oszczędności w W iedniu jakoteż obecnie

egzekucyę popierających M ikołaja i K ata
rzynę K ańskich  — dalej dłużników  ta b u la r 
nych Feliksa W norowskiego jako  prenoto- 
wanego w łaściciela dóbr — tudzież in tab u 
lowaną dotąd za w łaścicielkę dóbr K lem en
tynę Darowską i Bolesław a D arow skiego jako 
osobistego dłużnika, wreszcie nabyw cę dóbr 
M ichała Wnorowskiego i w ie rjj cieli ta b u 
la rn y ch , mianowicie ces. kr. N am iestnictw o 
im ieni m funduszu indem nizacyjirego, c. k. 
P roku ra to ryę  skarbu  we Lwowie, c.. k. U rząd 
podatkow y w G o rlicach , p. B ernardynę  
Voigt, p. F ran c iszk a  Sem escba, p. Em ilię 
Jouek, p. Josla  D intenfussa, p. E liasza  K laus - 
nera, ks. Józefa K arcza , m assę spadkow ą 
A leksandra Słowińskiego p rzez kura to ra  a d 
wokata D ra Bersona, p. M aksymilj. Zygmun
towicza, p. L ud .\ikę Zygm untów czo w ą, p. 
W ojciecha Mossora, p 
Franciszka R e issa , c. ,
w Nowym Sączu. e. k. kasę zbiorow ą w K ra
kowie i p. Ewę Goebel, — wreszcie w ierzy
cieli, którzy by po dniu I. C zerw ia 1874 do 
tabuli byli w .sz li, lub którym i)’ rezo lu c ja  
niniejsza doręczoną być nie n a g ła ,  przez 
k u ra to ra  ad w. D ra B ersona z su b sty tu c ją  
adw. D ra Jarosza.

Z
Nowy

Paw ła R ein iscba, p, 
k. U rząd podatkow y

Sądu obwodowego 
d. ia 6. Czerwca 181 1.

rwie

e. k.
Sącz

(2068 2—-3)
L. 291. C. k Sąd powiatowy w Ra 

wiadomem czyni, że celem zaspokojenia p re- 
tensyi c. k. uprzjw . Z akładu  kredytowego 
włościańskiego w u Lwowie w kwocie 191 
zł. 84 cent. w. a. z pu. sprzedaną zostanie 
w drodze egzekuoyi realność włościańska pod 
Nrem 562 w Poty ii : zu położona Iw ana Di- 
ducb własna w trzech term inach a t o : dnia 
14. Lipca, 14 Sierpnia i 15. Września, 1874 
zawsze o godzinie 9tej z rana.

W arunki licytacyjne może c ię ć  kupienia 
mający przejrzeć w sądzie tutejszym .

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 30. Kwietnia 18 74.

(2051 3 — 3) 4>bwicsyca:<M iit»»
L 20 120. Celem zabezpieczenia dosta

wy szutru dla 3. 4/1 l i t e j  k'4 13tej i całej 
15 mili Barwińsko - Przemyskiego jakoteż i 
3. 4 4 47 i !. 2/4 43 mili Bialsko-Stryjsko- 
Sniatyńskiego gościńca państwowego w prze 
my skini okręgu budowniczym na la ta  1875, 
1876 i 1877 odbędzie się dnia 3. Lipca 1874 
o godzinie 12. w południe, w p ’zcmyskiem 
c. k Starostw ie licytacya za pomocą [ isem- 
nych ofert.

Rzeczona dostawa szu tra  wynosi na 
rok 1875 — 540 pryzm po 54 itóp 3 .eść- 
ciennycli w kwocie fiskalnej 148G zł. 60 ct. 
w. a.

Bliższe w arunki licytacja przeglądnąć 
można w wymienionem c. k. S tarostw ie do
kąd także oferty u i  cały trzechletni okres 
czasu, lub też tylko na rok 1875 zaopa
trzone w 5 procent wadyum wniesione być 
mają

Oferty nieułożone według pizepisów lub 
nie podane w term inie nie znaj lą  uwzglę
dnienia

Z c. k Namiestnictwa
Lwów dnia 4. Czerwca 1874.

(2057 3 — 3) O g ło s z e n i* 1 licy ta c y i.
L. 2.008. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 

sowie podaje do w iadomości, iż celem za
spokojenia należytości c. k. 1: przy w. galic. 
Z akładu kredytowego włościańskiego w kwo
cie 400 zł a względnie 383 zł,. 68 ct. w. a. 
z odsetkam i 30q od kwoty w należytym c a- 
sie nieuiszczouej, — wreszcie kosztami egze- 
kucyjnem i w kwotach 10 zł. 17 ct. i 4 zł. 
46 ct. w. a. odbędzie się p rz j u msowa p u 
bliczna sprzedaż realności pod L. k. 44 w 
Trzcianie położonej, w łasnością dłużnika T o
m asza G rzelaka będącej, ciała tabularnego 
niestanow iącej, a protokołem  z dnia lOgo 
W rześnia 1869 zastawniczo opisanej w> trzech 
term inach na dniu 13. Lipca, 10. Sierpnia i 
7 W rześnia 1874 każdym razem o godz. 10. 
rano w gmachu sądowym pod następującem i 
warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowa się sumę 
800 zł. w. a. p rzy ję tą  jako wartość 
szacunkową w mowje będącej rea l
ności.

2. Każdy chęć kupienia mają< y złożj przed 
licy tac ją  do rąk  komissyi licytacyjuej 
jako zakład 10 proc. sumy wywołania 
to je s t kwotę 80 zł w. a. w cotówce 
obligacyacb państwowych, 1/ listach z a 
stawnych to varzystwa kredytow ego, 
albo też w listach zastawnych c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościań
skiego wraz 7, kuponami ii szapadłemi, 
a to według kursu w ostatniej „Gaz. 
Lwowskiej* ogłoszonego.

3. Realność powyższa na pierwszych 2ch 
term inach tyiko za cenę wywołania, lub 
powyżej takowej, na trzecim zaś te r 
minie także i niżej ceny wywołania je 
dnakże nie niżej jak  za 600 zk w. a. 
sprzedaną zostanie.

4. Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając w n ią  zak ład  80 
zł. w. a. złożyć natychm iast po ukoń
czonej licytacyi do rąk  komissyi licy-

♦



tacyjnej drugą zaś połowę po praw o
m ocności ak tu  licy tacy jnego , po czem 
mu dekret w łasności w ydanym , cięża
ry  hipoteczne na cenę kupna przen ie
sione i nabyw ca ża zgłoszeniem się w 
fizyczne posiadanie tej nabytej realno 
ści wprowadzonym zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i ak t 
zastawniczego opisania sprzedać się mającej 
realności, przejrzeć m ożna w tutejszo-sądowej 
reg istra turze.

C. k. S ąd  powiatowy.
Zassów dn ia  30. Kwietnia 1874.

(2058 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 29.398. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie w skutek pozwu Feigi Racheli dw. im 
G ut de praes 20. M aja 1874 do L. 29.598 
przeciw  z życia i m iejsca pobytu niewiado 
memu Marcinowi Łozińskiem u o wykreślenie 
sumy 1 000 zł. ze stanu biernego realności 
Nr. 31524 we Lwrnwie położonej ustanaw ia 
dla z życia i miejsca niewiadomego — ku
ratorem  adw okata D ra  M ęcińskiego m ianu
jąc  zastępcą tegoż A dwokata D ra Bobo- 
wnika.

Do ustnej rozpraw y wyznacza term in  na 
dzień 1. L ipca 1874 o godzinie 11. przed po
łudniem .

Wzywa się niniejszym  F.dyktom M ar
cina Łozińskiego, aby u ustanowionego k u 
ra to ra  lub też w sądzie się zgłosił i stoso
w nych do obrony użył środków, ile że skutki 
z zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia  30. M aja 1874.

(2061 3—3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 2.549. C. k. Sąd powiatowy w Ma- 

kowie, celem zaspokojenia pretensyi Józefa 
P ią tka  od K aźm ierza Radw ana w kwocie 55 
zł. wraz 2 kosztam i, dozwala publicznej sprze
daży dom u drew nianego pod Nrem 207 i Vc 
części Lenihówki z 3 parcel się składającej, 
w Bienhówce położonych, a protokołem  za
jęcia z dnia 14. G rudnia 1873 do I/. 4.836 
opisanych, zaś protokołem  z dnia 2. Marca 
1874 do L. 1 078 razem  na  55 zł. a. w. 
oszacowanych, dłużnika własnych, i wyzna
czając w tym  celu trzy te rm in a : na 2. Lipca, 
30. Lipca i 27. Sierpnia 1874 każdą razą  
na 10. godzinie ran o , na k tórych dwóch 
pierwszych realność ca ła  powyżej lub za ee 
nę szacunkową, na  trzecim  term inie naw et i 
poniżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze 
daną zostanie pod następującem i w arunkam i 
w kancelaryi tutejszego S ąd u :

1. Za cenę wywołania służyć m a cena 
szacunkowa 55 zł.

2 . Nabywca obowiązanym będzie zaraz 
l/g ceny kupna do depozytu sądowego go
tów ką złożyć, resztę zaś w przeciągu dni 
14stu to je s t po prawomocności ak tu  licy ta
cyjnego.

D alsze w arunki licy tacy jne , pro tokół 
opisania i oszacowania wolno in te reso 
wanym w tutejszym  Sądzie przejrzeć lub 
odpisać.

Maków dnia 28. M aja 1874.
(2066 3— 3) O g ł o s z e n i e  konkursu.

L. 5.825. W celu obsadzenia posady 
sługi w zakładzie chem ii patologicznej przy 
c. k. U niwersytecie w Krakowie rozpisuje 
się konkurs do końca Lipca b. r.

Do powyższej posady je s t przyw iązaną 
p łaca  w kwocie 240 zł. w. a. wraz z 25 
proc. dodatkiem  w rocznej kwocie 60 złr. 
wal. austr.

Każdoczesny sługa  rzeczonego za
k ładu  m a także wolne pom ieszkanie w za
kładzie.

Ubiegający się o tę  posadę zastrzeżoną 
co do pierwszeństwa dla wysłużonych i kw a
lifikowanych podoficerów — winni wnieść po 
danie swoje przed upływ em  term inu  konkur
sowego do c. k. N am iestnictw a we Lwowie i 
w ykazać w tych podaniach wiek, dotychcza
sowe zatrudnienie i zachowanie się, tudzież 
fizyczne uzdolnienie do służby, uzyskaną kwa- 
lifikacyę i znajomość języka polskiego.

K andydaci obznajomieni z rzemiosłem 
stolarskiem  lub ślusarskiem  będą szczególniej 
uwzględnieni.

W razie  braku  ukwralifikowanych pod
oficerów może być nadaną powyższa posada 
kandydatow i stan u  cywilnego.

Z c. k. Nam iestnictw a
Lwów d. 2. Czerwca 1874.

(2062 3—3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 2.551. C. k. Sąd powiatowy w Ma- 

kowie na zasadzie prawomocnego orzeczenia 
prowizorjalnego z d. 18. Kwietnia 1873 L. 
1.114 celem zaspokojenia przyznanych kosz
tów sporu 9 zł. 18 ’/2 kr., 8 zł. 16 kr., 2 zł. 
75 kr., 1 zł. 25 kr., 2 zł. 89 kr., 1 zł., 18 
zł. 12 k r ,  3 zł. 5 kr., 6 zł. 4 7 1/2 kr. i 1 zł.
5 kr. — Janow i D uda 1 M ichałowi Gluszek 
od W ojciecha Sagi się należących, dozwala 
publicznej sprzedaży g run tu  C zarna M łaka 
w Juszczynie położonego, dłużnika własnej, 
protokołem  z dnia 19. W rześnia 1873 r.
L . 3.232 egzekucyjnie zajętego a  protokołem  
2 d. 10. G rudnia 1873 L. 4.731 na 200 zł 
oszacowanego i wyznaczając w tym celu trzy 
term iua: 2 . Lipca, 30. L ipca i 27. Sierpnia 
1874 każdą razą na 10. godz. rano, na k tó 

rych dwóch pierwszych g ru n t ten powyżej na dzień 6. Lipca, 3. S ierpnia i 7. W rześ- | zł. w. a . p r a w e m  d o  s ta b i l iz o w a n ia
lub za cenę szacunkową, na  trzecim  term inie 
i poniżej takowej najwięcej ofiarującemu w 
tutejszym  Sądzie pod następującem i w arun
kam i sprzedany będzie:

1. Za cenę wywołania służyć m a cena 
szacunkowa 200 z ł . ,  k tórej 10 proc. chęć 
kupna m ający jako  wadyum komissyi iicyta- 
cyjnej złożyć m ają.

2 . Nabywca obowiązanym będzie zaraz 
1/3 część ceny kupna do depozytu sądowego 
gotówką złożyć, resztę  zaś w przeciągu dni 
14stu to  je s t po prawom ocności ak tu  licy ta 
cyjnego.

Dalsze w arunki licy tacy jn e , protokół 
opisania i oszacowania wolno in tereso
wanym w tutejszym  Sądzie przejrzeć lub 
odpisać.

Maków dnia 28. M aja 1874-.
(2063 3— 3) E  (1 y k  t.

L. 3.049. Ces. król. S ąd  powiatowy w 
Oświęcimie podaje do powszechnej w iado
mości, iż w spraw ie egzekucyjnej Ignacego 
Boby przeciw K azim ierz B o b ie o 4 2 z ł., 10 zł. 
50 kr. i 10 zł. 50 kr. na  zaspokojenie powyższych 
sum dozwoloną została  egzekucyjna sprze
daż przez publiczną licytacyę połowy rea l
ności pod Nr. 13 w Polance położonej d łuż
nika własnej i w tym  celu wyznacza się 
term in na dzień 6go L ip c a , 3. S ierpnia i 
2. W rześnia 1874 o godzinie 10. przed po
łudniem  na miejscu w Polance z tem  doło
żeniem, że jeżeli powyższa połowa realności 
przy pierwszym  i drugim  term inie licytacyj
nym wyżej ceny szacunkowej lub za cenę 
szacunkową sprzedana nie b ęd z ie , takowa 
przy drugim  term inie też i r.iżej ceny sza
cunkowej sprzedana zostanie a  każdy chęć 
licytowania m ający winien będzie przed roz
poczęciem licytacyi złożyć wadium 10 proc. 
w artości szacunkowej

Protokół oszacowania i w arunki 
cyjne w kancelaryi p rzejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim 7. Czerwca 1874.

(2045 3 — 3)
3  6228. SBorit f. {. 33ejirfs(jeric^tc rotrb 

Ijientit fimbgenmdjt, bafj jitfolge UrfucI)§fcTjTO= 
beu§ bes Sffiiener f. f. (ganbetegericljtcs wotn 
24. Dctober 1873 3- 111765 teirb ju r 93or= 
naljrne ber betmlligten eęefutmen geilbietung 
ber bern P etro  unb Anna Kawaciuk geljorigen, 
im ąk o to M e 3 aN 2273 ex 1873 'befdjrtebe= 
nett, ftttf 492 fl, gefdjabten, attgeblicł; feiite 
©runbbttcl)źeinlage bilbenbett 3łealitat sub Cn. 
Nr. 73 jtt Myszyn ju r ©inbtigung ber bent 
D avid H arer Ijaftenbeu gorbenm g non 45 ft.

2B. f. 91=©. brei Sermine, unb jraar: bett 
15. 3u lt, 17. Stuguft unb 15. ©eptember 1874, 
jebeSmal in bett noruuttagigen Slmtśftunben 
beftimmt, mit bent śBemerfen, bafj bie ju  ner= 
aufjernbe 9łealitat bei ben erften jtuei 2Pfrmi= 
nen raenigftens urn ben ©djałmugśroerffi, bei 
bent britten 2 /erntine aber and; unter bemfeL 
ben, jebenfaHs aber and; unt eincn SBetrag, 
burd) meldjen bie bis ju r ©cljatmng barauf 
łiaftenben gbrberuttgen unHftanbig gebedt maren, 
att! bett Skeiftbietenbeit Ijintangegeben roerben, unb 
bafj jeber Śłaufluftige loo/0 be§ StuSrufspreife® 
ais Śjjrtbiitm ju  erlegett Ijat, unb foutten in bie 
itbrigen Sicitationsbebingungen unb bas Spfan= 
bungs= unb ©ctjdijungsact Ijiergeridjts Ginfidjt 
neljmen.

Peczeniżyn 30. 9łocember 1874.
(2053 3 - 3 )  E  d  y  I t  t .

L. 6.499. C. k. Sąd obwodowy w T a r
nopolu , zaw iadam ia niniejszem  z m iejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców ś. p. 
B łażeja Skw arkow skiego, iż pod dniem  13. 
Maja 1874 do L. 6499 przeciw nim Jakób 
Juszkiew icz w niósł pozew do ustnej ro zp ra 
wy o ekstabulacyę. sumy dłużnej w kwocie 
200 zł. poi. w stanie biernym  jednego dnia 
pola ornego w Tarnopolu położonego na  rzecz 
B łażeja Skwarkowskiego jak  dom. 3. pag  409 
u. h. 011. prenotow anej, i że z powodu n ie
wiadomego m iejsca pobytu ich, d la  nich na 
ich w łasny koszt i niebezpieczeństwo u s t a 
nowiono k u ra to ra  w osobie p. Dr. adw okata 
M arksteina z zastępstw em  p. adw okata D ra 
A xelrada i tem uż kuratorow i doręczono p o 
zew z term inem  do ustnej rozpraw y na dzień 
14. L ipca 1874.

W zywa się przeto z m iejsca pobytu n ie 
w iadom ych spadkobierców ś. p. B łażeja Skw ar
kowskiego, by ustanowionego k u ra to ra  n a le 
życie poinformowali, lub innego zastępcę za 
mianowali, w razie  przeciwnym bowiem, wy
niknąć m ogące złe skutki sam i sobie przy
piszą.

Tarnopol dnia 3. Czerwca 1874.
(2056 3— 3) E  ii y  U  t .

L. 2.996. C. k. Sąd powiatowy w Oświę
cim ie, podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w sku tek  rekwizycyi c. k. Sądu obwodo
wego w Cieszynie, dnia 22. M aja 1874- do 
L. 6.600 w spraw ie egzekucyjnej B abetty  
Reicb przeciw  Józefowi i M agdalenie Led- 
woń, M arcinowi L isula i Janow i Ledwoń pto 
561 zł. w. a. z p n . celem w ykonania dozwo
lonej egzekucyjnej sprzedaży realności do 
Józefa i M agdaleny Ledwoń pod nr. 30 re 
alności, do M arcina Lisule pod Nrem  31 i
realności do Jan a  Ledwouia n a leżący ch , a 
pod Nr. 1, w Babicach położonych, term in

n ia  1874 z tem  dołączeniem  przeznacza się, 
iż powyższe realności jeżeli takowe przy 
pierwszym i drugim  term inie licytacyjnym 
wyżej szacunkowej lub za cenę szacunkową 
sprzedane nie będą, takowe przy trzecim  te r
minie licytacyjnym  też i niżej ceny szacun
kowej sprzedane zostaną.

W arunki licytacyjne jakoteż i protokół 
oszacowania w tut.-sądow ej kancelaryi p rze j
rzane być mogą.

0 . k. Sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 1. Czerwca 1874.

(2064 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 289. C. k. Sąd powiatowy w Rawie 

wiadomem czyni, iż celem zaspokojenia p re
tensyi c. k. uprzyw. Z akładu  kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 300 zł. 
w. a. z pn. sprzedaną zostanie w drodze 
egzekucyi realność w łościańska pod Nr. 175 
w Dziowięcierzu Uku Buczku w łasna w 3cli
term inach a to :  dnia 14. Lipca, 14 Sierpnia
i 15. W rześnia 1874 r. zawsze o godzinie 9. 
rano.

W arunki licytacyjne może chęć kupienia 
m ający przejrzeć w Sądzie tutejszym .

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia  30. K w ietnia 1874.

Doniesienia prywatne.

(2090  i - 3 )  K o n k u r s .

L, 1621. W skutku uchwały Ra
dy miejskiej 7 dnia 19. Lutego 1874 
do L. 1012 ma być przy Magistracie 
Przemyskim utworzona posada Komi
sarza policyL którenby zarazem był 
cymentnikiem.

Celem prowizorycznego obsadze
nia tej posady z roczną pensyą 800

em erytury— rozpisuje M agistrat kon
kurs do 31. Lipca 1874.

Ubiegający się o tę posadę ma 
się wykazać z całego przebiega życia, 
jakie ukończył szkoły, że dobrze wła
da językiem krajowym jak  niemniej 
że odbył z dobrym postępem egzamin 
dla Cymentnika przepisany —  lub się 
oświadczyć że takowy do trzech mie
sięcy po objęciu urzędu złożyć jest 
gotowym.

Prośby wniesione być mają do 
naczelnika M agistratu za pośredni
ctwem władz przełożonych.

M agistrat miasta
Przemyśl d. 12. Czerwca 1874.

(2091 1- 3) Konkurs.
L. 1848, Gmina król. wolnego 

miasta Stryja ogłasza niniejszem kon
kurs na posadę inżyniera miejskiego 
z roczną płacą 800 zł. i prawem- do 
emerytury.

Mianowanie nastąpi prowizory
cznie na rok jeden a po jednorocznej 
zadowalniającej służbie nastąpi stabi- 
Lizacya.

Ubiegający się o tę posadę ze
chcą podania swoje, zaopatrzone w do
wody wieku i praktycznego i teo re ty 
cznego fachowego wykształcenia kom- 
petenta niemniej znajomości języka 
kra jowego, wnieść do M agistratu Stryj- 
skiego najdalej do 15. Lipca 1874.

M agistrat król. wolnego miasta
Stryj dnia 12. Czerwca 1874,

Zmiana rozkładu jazdy 
c. k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta.

Uwiadamia się niniejszem Szanowną Publiczność, iż z  d n i e m  1 .  
L i p c a  1 8 7 4 ,  nastąpi zmiana rozkładu jazdy naszych pociągów.

Począwszy od dnia tego, pociągi mięszane będą przychodziły i odcho
dziły podług planu poniżej umieszczonego:

O  d  j  a  z  d
i Pociąg z e  J,w ow si z e  S t r y j a d o  L w o w a d o  S t r y j a

M rano wieczór rano wieczór rano wieczór rano wieczór
godz, min. godz, min, godz. min, godz. min, godz, | min. godz. min. godz. min, godz. min.

i . 7 22 _ __ _ _ __ — __ __ __ 10 38 __ _
2 . — — — — - — 4 — — - 7 22 - — — ---
8 . — — 8 20 - — - — — ---- —. — -- — u 40
4 .

II
--- — — 5 20 -- * 8 45 — — --- — . — -

r  z  y  j  a  z  d

Ruch pociągów Nr. 1. i 2. odbywać się będzie codziennie, pociągu Nr. 3. 
zaś tylko w  Niedziele, W torki i Czwartki, wreszcie pociągu Nr. 4. tylko 
w  Poniedziałki Środy i Piątki. — Bliższe szczegóły zawierają plakaty.

Dyrekcya ruchu.
.) (2081 2—3)

L w ó w ,  dnia 15. Czerwca 1874.
L. 4183/1032 II. (Przedruk nie będzie honorowany

920 '(9—18)

GI ES S Ht i TBLER
Reinster alkalischer Sauerbrunn.

Seine spezifische Witkung erstreckt sich auf Ilalskrankheitcn, Mtigensaure, Magenkrampf, 
chronischon K alarrh der Luftwege, chronischen Blasenkatarrh, ist das bi illan te s le  Eitiischungs- 
getrank zu allen Tageszeiten. Berselbe wird bei dem jn  allen grosseren Stiidten vorhandenen 
soblcckten Trinkwasser, in Folgę dessen epidomische Krankheitcn erzengt und erhalten werden, 
ais der reinste Sauerbrunn auf das Wiirmste empfohlen.

Yersendung nur in Glassilasclien. Broscliiireu, Preis-Courante etc. etc. gratis durcli den 
ilrs ifo rr

He i ii r ich Mat to ni in  C a r ls b a d  (Bóhmen).

Spółka dla rolnictwa i przemysłu rolniczego

Z otrzymanej znacznej liczby k o s i a r e k  K i l efoy, 
dotąd w praktyce za najlepsze uznanych posiada, jeszcze s z t u k  

j e d y n a ś e i e  i zaprasza szanownych gospodarzy wiejskich 
do spiesznego rozkupienia tychże po cenie o Vscią część zni
żonej 250 zł. za sztukę
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M ł o c a r n i e ,
najnowszej wypróbowanej konstrukcyi, młócę; za go- co 
dzinę tyle ile 8 młocków za dzień, po cenie od 145 zł. ^
w. a. w  banknotach fco tlo Lwowa 
i z wymowy próby.

Fa b ryka  m aszyn i P l i .  M  j i  j  i  a  r  1 k  A r. € h »  m  |». w Frankfurcie  nad Menem

pod gwaraucyq, ^  \  
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